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Wychodź’ -w dni powszednie

•  godzuun 3 po południa z datą dnii
nartępnego.

P ren u m erata  z  p r z e sy łk ą  p ocztow ą w ynosi:
w  kraju i Austrjd miesięcz. 2  k. 2 0  ń 
n N ien czecli , . . . 3  „  —  „  
w innycti Państwach . 4 „  —  „ 
Za  zruanę adresu dopłaca się 40 „

O płaty  n a le ży  u iścić, rów nocześn ie  z  żąafi 
B n iem  zm ia n y  adresu
rrenumprata we Lwowie m iesięcznie 2 k 
k tfci’ kosztuje w e Lw ow ie . . 8 n.

na p ro w in c y i .............................. 12 h.
Numera z poprzednich dni po 20 h.

W a ze lin a  D O h iE S ia N IA  P D T W A 1 N E  
°  BarecE^nach, ślubach , w ese lach , nabożeń ­
stw ach  ża łob nych , pogrzebach , op is y  uczt
* zabaw  p ryw a tn yc h , re k la m y  d la  ba lów , 
od czy tów  i koncertów , sp isy sk ładek, do­
p a s ie n ia ©  zgu bach , zn a le z io n ych  p rzed ­
m io tach  i  t. d. po 1 k. od w iersza*

o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

HUfeuucinmA 1 rfULUrŁA 1Ł MlLJuoU

przyjm uje wyłączni* : 
kjtflCya dzieuniućw Sokełewskiigo wi Lwnril

JF* a s a ś  H a u s m a n *  1 . O .

C e n y  o g ło sze ń : ' r ]

Z w yczajne o g ło s z e n ia  na czwartsj 
stronicy:

wiersz petitowy albo jego  miejsce 20 k.
W  d rob n ych  o g ło sze n iach : 

tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ t 6 li
koresp. prywatne „ ” Ł b

N ad es łan e  na trzecie j stro n icy: 
Ogłoszenia: wiersz peticowy albo i-

go miejsce .......................qq n<
Eeklany po k-onice w iersz petit. j. k.

O g łoszenia na czele num eru 
Tnajuerwszej stronicy w iersz pefii- 
o w y .......................................... &  h.

Dziś: 
Jutro: pi

św. Romualda Op. 
iw. Jan» z Malty

w

tao

XenofontE 
Joana Chiyz.

kdres Redakeyi i  A d m in is traey i:

Lwów, ulica Sykstuska I. 4b. Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDW IK MASŁOWSKI. Wschód eionea o g. 7 m. 28 
Zachód „ „ 5 ł . 3

Długość dnie go i sin 9 m. 85 
Przybyło dnia od wczoraj 4 m.

Roboty prowokacyjne.
W iele osób w Królestwie Poldkiem, 

zwJasa iza zaś w W*rdzawię i v  miejsofiwo- 
śoiaoi ffcDryozpyoh, znowu otrzymuje te^az w 
kopertam przez pocztę- proklamacja p dt u- 
r-sająoe, oozywiśoie riapodpisane. a ".achącftjąoe 
do gwałcownyoh ozonów. Typograficzna strona1 
tych druków jest fce* porównania ceuniejrza 
od zawartych, w mol m yśli: papier piękny, 
czcionki wyborne, wykonanie Uk wzorowe, i '  
wprost. nie^odoDna ani na chwilą przypuszczać, 
aby te druki mogły wyjść z no d prasy reos. tej, 
jedynie możliwej w tajnych drukari iaoh D * • 
&e źq nanr z W arszyry. Łt tara .kt się nie 
łudź’ oo do pochodzenia tyoL proklatr -o^j, bo 
•hooiaż i w naszem społeczeństwie, jak w k=.- 
żdem innem, nie brak lekkoduohow i aCi. to* 
rów tak zwanego „budzenia ciuohi", jednakże 
om zgoli nie są w stanie tak "zdobnie wyda­
wać przędzy swych myśli Sądzw w Warsza­
wie ie  nietylko hurkowoj i appchtinowoy, ale 
takie oi, którzy pracują npour le rui de Prus­
ie*, zajmują się układaniem i rozpowszechnia 
niem tyob proklamaor*.

Wszelkie bezimienne ode* w; rozpylane 
przeć jakieś tamraMOze komitety, bądi rewo­
lucyjne, bądź też tylko patryotyozne, zawsze 
powinny wzbudzać podejrzanie oo do  ̂ swego 
poohodzenia ; nuaŁOwioie, na widok tak.«j od s- 
zwy, przeładowane- nucjnyun frazesami i zao­
patrzonej w pieczątkę z orłem biełym, prsede- 
wszvstkiem rnuai *ozważnemu człowiekowi 
przyjść na myśl, ź« wyszła ona z warsztatu 
zawodowycn prowokatorów, pozostających w 
jakimś związku z tajną yolityozi ą policją w 
tak t .  krriu, w którym j ’j zadaniem jest ra t 6 
zawsz« na zawołani* ancipiń^iwo' y spisek. 
Podejrzane są te odez wy nietylko dl»bcg i, że 
&asze rpołeozeóstwo najlepiej wi», ’i  n o ma 
■w nieE rzeozywistyoh prą dów rewolucyjnych, 
Rjętyoh w jakąś organizaeyą, i że kiOzery pa- 
t“yotyzra ni® posługuj i si? bombi itami, leoz 
tylko nakazuje czynić, oo „każe dicL E oi/a 
T przekonaniu, że „całość sam* się z ł o ż y a le  
bitego przedewszystkiera poduirzaue są te o- 
dezwy, i i  doświadczeń.® uczy, jako bardzo 
°*fi*t© układają je i rozpowszechniają prowo­
katorzy. G iz  b zadaniem nolicyi jest saśtawi ■ 
°®n* podpatrywanie społeczeństwa, podejrzy- 
Waneg j zas&uy o *hęó do ipiskowania prze­
ciw państwu, tara awsze są tajni agenci, Wę- 
tząoy spizkowców, których koniecznie muszą 
Wynajdywać, bo Haezeó nważr. ieh pclioya a 
niedołężnych i u^uwa. Ci tajni arjenoi byruzo 
•zęsto służą dwóm panom, Jwójs . rząciOin. Po­
nieważ niedawno nastałt mion . 1 w eaLj Euro­
pie kryzis węglowa i w Warazawi*- eona wę­
gla kamiennego podskoczyła z rubla na trzy 
ruble za korzec, przeto we wszystkich zag.ę- 
biaoh Królestwa Polskiego pojawiły się druko- 
W*ui świptki, wzy mające węglarzy do zm ory 
i zt przestanir roboty, nliała to być akoya ja- 
kiegoi .komitetu fluoyaJifltyozno-patryotyczn— 
gou _  bo tak dziwaezme wydrukowane było 
Ha tych świstkach. A le węp 'arze natyeumi st 
pooc’ dawali te proklamaoye larzi.dom kopalń, 
więe Bakoya“ się nie powiod & i dalsza rozsył­
ka świstków nawet była wst rzymata. To nie­
wątpliwie dowodzi, że tajni agenci, s ńe nnlją- 
oy się, gdy im potrzeba, w pmworato ów, 
łhoieL wywołać niesnaski w kopalniach Kró- 
estwa Polskiego, aoy następnie mieli p ^ow 

buntowników. W  Warszawie przypuszczają po- 
1,'szechniL że dziecinni odezwa jakiejś „L ig i 
Narodoweju i inn» podobne proklamaoye Do­
chodzą z tego samego źródła. Głodne aa. jest u- 
*agr to, że owe świstki, rozdi waae węgorzom, 
brukowane były podobno w KatowioaoL, ozy 
też w Wrooław n- w każdym rakia ozoionkam? 
* leiarń berlińskioh. Może tedy właściciele ko- 
Palń górno szląskioh chcieli przez wt ./olani* 
bąstówki w Królestwie "cizcza bardzie’ pod­
nieść oenę swego węgla i dlatego weszli w po­
rozumienie z prowokatorami.

Podobne pedradzanie już nieraz przyoho- 
dłilo do Krćle-tw a> ■ Prus. Zajmowali ślę ni»m 
naret wybitni urzędaioy prnjoy. Tak nanrzy- 
Ł ła i w r 18&7, kiedy oar A lek ander I I  miał 
przyjechać do Warszawy, jakiś komitet rewo­
lucyjny w Londynie wysłał do krwju, stojy 
proklima-syj podburzaiąoych, które jedufk nie 
dosiłąi do Królestwa, bo po drodze_ gd*i*ś za­
ginęły. Al® dwadziaśtsia tych proklamfcyj o- 
trzymali Polacy poznańscy i m a z  oddali js 
dyiaktorori polioyi Baremsprungowi, pfOS*ąc 
go, aby 1 -zał zbadać, ,żali nie ma jess.ozt ta- 
kioL szkodliwych świitków, które w interesie 
Bpokoju trzeba zaiszoayó. Earenspru^g ynet 
zbadał, że w drodze przepadły londyńskie pro- 
klamacye, więc podług egzemplarzy, które o- 
trzyn ał od owych poznańAieh Polaków, kaznł 
zupełnie takie s unę oporządzić w drukami 
Drokera i wysłać pakami do Królestwa, a po­
cztą w kopertach, do wielu osób w Po mań- 
skiem. “Wysyłka odbyła się 25 lipca, zaś d^ień 
przedtem Ba/ensprang złożył raport naesolne- 
mu prezesowi prowincyi Puttkai,icrow’ o tera, 
że kursują rewolucyjec londyńskie p-oklama- 
cye. N, .czslny prezes zawiadomił o tom okól­
nikiem landratów, polecaj- o "im pop"uLiw“-aia.

Batensprung był Hłynuym z podobnych 
niegodziwości i niemi się uwiecznił, jak Hero- 
elrat, Chętnie przyjmujemy za fakt. że takich, 
jak oa, nie mi. ds ’ś DomiędzT ureędfliki m pru­
skimi, ale są hftkj,tyśoi, którzy o wiele prte- 
śrignnli Bafeneprung». Dlatego, ilekroć pojawi 
się podburzająca proklamacja jakiegoś „komi­
tetu mjnego*1, z*wsza trzeba pizypomnteó so- 
bio dzihłalAość tbgo dyrektora poŁoyi.

Carskie ostrzeżenie.
Mowa tronowa, którą otwarto zwyozajną 

sesrę .ejmu finlattdzkicg>, wskazuje deputowa­
nym prace, Ltóromi oni wyłąoanie powinni się 
zająć, a więc nakazuj® rozwaźyh projekt rzą- 
d /wy, mający na calu zatamowanie omigraoyi 
chłopów bezrolnych prms Łidanie im gruntóif, 
któro mają byo zakupione; dale1 Zwleor się za­
stanowić nad sposobami u ranięoia nieurodza­
jów, powtarzających się coraz częś«Dj, on z 
nad środkami tkonoaucz^ogo podiwigmęsia 
kraju przez zmianę ustaw agrarnych, a kończy 
się najiępująoyiŁ zwrotem:

„Przygotowane dla was projekty wym i­
gają w&* •uuboi oun*sgo i gruutowuago Oytaoo- 
yr&ma. W ozilkie rozprawy, odbiegające od 
spraw,, poleoony.h wusaej uwauze, a wkracza­
jące w daieuzinę rzeczy, należących dc zanro- 
su ogólno - państwowego, nie powinny byó do- 
pu^ozano. Podobne rozprawy, które toczyły 
się na ostat li-sj nadzwyoz i.bjj sesyi sejmu, wy­
tworzyły w umysłach cięikie a nibpotrrebue 
obawy. Powtórzenie się takich rozpraw nasu­
nie wątpliwość oo do stosowuości sejmowego 
załatwiania opraw przy terażniejszyoh okoli- 
oznościaohu.

Temi zatem słowami ostrzega mowi tro­
nowa, że sejm może być uznany za szkodliwy 
„przy teraźniejszych ORolioiraośoiach8 i / ta­
kim razie ustane jego zwoływanie, a rząd sta­
nie się takim, jak w Roiyi. To doniosła gro­
źba, ponieważ wiadomo. ża idzysamie utraco­
nych praw jest nadzwyczaj trudne. Z  .wsze i 
Woze iz e saraowładztwo w jednej, zwłaszcza 
Lilniejszej częśoi państwa krzywo sDOgląaa na 
kouiitytuoyjność w drugiej i ctara się ją usu­
nąć, a więo może owe „teraźniejsze okol czno- 
śoi“ utrwalić na długie l«ta. A le opróoz tego 
ostrzeżenia zawiera mowa tronowa jeszozc u- 
szozupienia praw sejmu, o ozem mu nuwet me 
poz >ala rozprawiać. Każda sesya sejmu fin- 

.ndzłiegc składa się z dwóch czjśol: raz jest 
„nadzwyczajną8, która tylko aoradza rząacwi, 
jak ma opraoować to lub owo, ale me ma pra­
wa nic uchwalać; arufia jest „zwyczajną* i ta 
posiada prawod awcze i wszelkie inna prawa 
każdego parlamentu, a więo wolno podczas niej 
siawiać wnic >ki i rozprawiać nad nimi Taką

właśni. zwyozajną se*yą teraźniejsza, a je ­
dnak mowa tronowa, wskazawszy, oo na niej 
po wiar o byó ' -.robione powiada w końcn, żs 
-wszeLae rozprawy odbiegające od spraw po- 
ltoonyoh waszej u wadr*, a wkraczające w dsie- 
dzmę rzeczy, należących do zakresu ególnc 
pAństwowego, nie powinny być depusz izine*. 
Znaczy to, że sejmowi jdcbra.no prawo in ic ja­
tywy. Będący teraz górą przeoiwnioy samo­
rządu F in linayi zapewn* zmierzają do zró­
wnania jej sejmu z oweani radami ziemikieir.i, 
które iscateją w rosyjskich grberniaoh i po­
wiatach.

DBstaBl wśród jślert8liwi“. ■
P. Paweł Desohanel należy do rzędu lu. 

dsi, któray rię w czepcu rodzą. Wszy rtko im 
się uśmiecha, wszyrtko udaje. Bez wszel cich 
wysiłków zdob mają stino wnko, o k*ór» toszy 
się zao ęta walka pomiędzy liornymi współzi- 
wodaikaJii. Na wyścigowym tirze politycznego 
świata lekko, zgrabnie taóy „faworyci* dooie 
rsją do mety. W  stosunLowo młod/ia wieku p. 
Desohanel doe ąpii jedmtgo z i rzeoh ra jw y i 
szyoh dostojeństw w republice francuskiej: ju i 
cd dwóok lat jest prazydentesa izby posel­
skiej. Postępując dalej tyra samym trybem, zo­
stanie prezydez>tn senatu, a potem pre­
zydentem republiki, jeżeli j i j  tyxezasem ni 
nawiedzi katastrofa. Ea attendaui, j re«ydent 
izby poselskiej został także przyjęty do grona 
„n fcśmierteiny0liu. Bez zuroznege wy*‘łhu, co
5'ako mówca i jauo uwarz nie prze y J szył tak 
isrdzo ianyoh, dotarł dc celu, r któryr ma­

rzy j e  Franoyi każdy literat) jak grenrd^rzy 
Napoleona I  marzyli o buławie marszałka!

Puw&ł Ddsohaml urodził się , 1867 r. w 
B uksou, gt^siu wt»dy na wygnaniu przebyweł 
jego oio co jak > j ana z ofiar zamach , stanu 
Napohona III. Od Todsmift w.ęc r-aieźal do 
„aryrtokrfcoyi republikcńiltiej1') jeżeli wolnu tak 
e wyrazić. Stuiya odby—ał w pary ik em li - 
OjUtć OłfLdorcetA, w  17 roku był licauoyatsia 
fakultetu n o r okL ige, w 19 roku fakultetu 
prawmofcego. Jus w r. 1870 jest podprefektom 
w Dreux, następnie w Br.śoie i w Meaux, W  
r. 1381 opuszcza siużbę rządową i rzuca się w 
wir walki wyborczej pod auspicjami GhuabeŁ- 
ty. „gon eloqa»uce en vons rerazaŁt, vous are 
veie ls \otra* (Wymowa j/go wr^żaniom jwem 
i w słuohaosu wymowę obudzata) — zauwa­
ża poocyoaaie po^la S'iiiy Prulhomme w od- 
p . r.ijuz. ta  przemowę nowego akadomika. Od r. 
1885 ̂ ako poset okręgu Nogcut-i® Kctrou zLsnda 
w paduuonoie. Z wakao/i korzysta, aby zwiedzio 
różna kraje Europy i spędzić w r. 1892 cztery 
niiahąas w Zjednoczonych 8t*a&oh. Od 21 ro­
ku życia ogłasza, krytykiliter»okw w Journal des 
dćbatst tudzież uwieńczone przea nnadeuiię 
ozto»o: „OratbUrs et ńomraea ddSsat* (1833), w 
k órym mimoohodem zŁUWaż^: „Głównym pro 
birma-em, który powinien : oawiąa»ó frenuuski 
mąż stanu, jest wytworzenia ścisłego sojuszu z 
Rosją*. Piema p. Desohanela me wynurzyły 
S'ę zbyt wysoko z powodz. kuążhowej, ale ta­
kie aforyzn y, jak no wyższy, odszukane przez 
jsuraionnogo kolegę Sully Brudhomma, ułacwią 
prezydentowi izby dalazą kary erę. W każdym 
rm e  inny z jego aforyzmów z sługuje 
uc, powszechny pokiask: nMalneur a oeux qui 
no’nt, i t  par le monde, qu« des intćrćts mate ■ 
riehi. Lcur tracę aans hmseoire esc uientót 
eflacć j, Mdheur sux p >uples, commeaux hom- 
xao4qui ńont pas le sens de ihaeal-. (Biada tym, 
których ze swiwbem iąozą tylko mteresa ma- 
teryalne. Siad ioh w historyi wkrótce zagime. 
u na narodom zaróniio jak„ idnwstkom, którym 
b az zmys u dia rzeczy idealnych) Oa czerwca 
1998 r. p. Desouanei knruje obradami izby posel­
skiej. Niedawno temu zostc wybrany nauzłoa- 
ka anademii. Uroczysta „recepoya- we wspa­
niałej okrągłej tali poi noouią pałacu M a ru ­
na, dbyła się 1 lutego W obecności prezydenta
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Airaiiur Cfiiiroić-Malutsfw^.

(C3Ł»g ualiay).
—  TJ nas I ja będę jego uczeuoą t dodała 

śmiejąo się hrabianka.
■ Pani! — pani sama! — a to święto s, 

dokonało; b*rdzo, bardzo się z tego oie^zę, ie  
^łaśmi pen. ,egc uczemoą będzie.

~~ A to dlaczego ? 
r Miał odpowiedzieć, leoz parę osób weszło Jo 
**i°uu, więo trzeb, było przywitać się i iłów kilka 
Przemówić. Ale hrabino j pani Moserska *saoz j- 
J  ,8 nowoprzybyłymi ożywioną rozmowę, tc^y 
* ■‘dwigą powróciła ni dawne swe n uejree koło

*Hisława i pytami półgłosem powtórzyła.
~~ Dlatego, pani — odrzekł młodzieniec, pa- 

wząo na nią z powagą, — i t  u tego artysty- 
Poety, —  bo trzeba pan: wiedcieó, że iest i 
P»etą — dusaa jest ohora, b*rdzo chora, a pa- 
j ■ ile słyBLiałem, rozumie się na leozeniu; 
łagodną mas rąozkę, która rany goi. Kto wie 
— u iw ił rozmarzony, nie patrząc na nią — 
ozy nie potrausa wlaó w to biedne serce wia­
rę w Bogi. w luazi i w siebie samrgo, ozy 
nie powróoisi nu daru twórczości, jaki mu 
*łka innej obiety wydarła, i  ideałów jego, 
kr*1 ruzgotam zostały, i ochotę do iyoift, 
V,. r.® -ęźarcm wydaje. O wierzą, mi
JlJrj' Je®L teg" ó ipnies ;. będziosz mogła byó 

bo prawdziwie hąJzie t0 uczynkiem
y j  or^nem miłosierdzia!

Westchnął- \ 'twtohnęła i Jadwiga. Była 
iro *ra ew »ow  zarazem; dla nieznanego

odczuwała już dziś żywą sympatyę, lgnęła zrL- 
wsz« bain, gdzie widziaia oiarpieui® i mo­
szczę! he.

—  Będę się i K  it  — odparła wzru zonyin 
głosem, — dokonać tego, co pan mi wskrnstl. 
A le wie pan, parne Stanisławie— ciągnęła dolej, 
pbfząo j_*ń życziiw ie, — że me przypuszczałam 
nigdy, aby pan...

_— Abym ja miał jerce, które nad nieazozę- 
ścń-u innych ubolewać umie! — przerwał jej, 
uśmieohaiąo się gorzko,— nieprawdaż ? to pani 
chciałaś powiedzieć; js. sam się sobie dziwię; 
ten poeta-arcysca tę zmu ,nę we mnie wywołał. 
Ozem ? sam nio wiem, ale to wiem, że dotyoh- 
oz ir me zdaizyło mi się spotkać o dowieaa La a 
prawego, tak szlachetnego jak oni 1 pomyśleć 
sobie, r i  drapieżna rączka jjujiny Irmy aż tam 
sięgnęła, by rany ciężka zadać, żeuna to mło­
de życie stargaia I

— Jak pan się dziwnie o p,innie Humiuokiej 
wyrażasz; przecież i pan swego c~.asiL..

— A tak, ST ego czasu niby to kochałem się 
w niej, a raczej podkoohiwełen, ale w mój 
spojób, w taki, na jaki tylko ona zasługiwała 
—  dodrł pan Truskawiooki z iromą —  ja się 
na niei odr izu puzniłem, podozas gdy ten b ê- 
Iny, naiwny chłopak oddał jej na zatracenie 
duszę i serce i wszystkie porywy swej szla 
ohatnej istoty

— Właśnie gay pan wchodził, pani Moser- 
jka wspomniała o jakiejś smutnej historyi, ty- 
oząoej się tego młod&go raJhrza.

— pan. ciekawą jej była, witająa się ze 
mną?

— Tak jest panie Stanisławie. A le gdzież 
pan joznai pana Dąbskiego, bo podobno on 
się nikomu ni* udzielił, nigdL.o n. bywał ?

■— Bzaazywiśoie. GMai* i  jak udało si« pau-

republiki L  o ubita, tudzież śmietanki politycz­
nego światŁ francuskiego.

1' Desohanel zasiadł n i krześle, opróżnio- 
i«,m śmierc’% znanego rańaktowj i g  rbwego 
stronuika pretendentó w or^m m oh  Herter-'- 

dawał). się, że poświęcić mu wspomrienie 
pan«giry,.*ne sprawi pawi ą trudność laruMi- 
kańskierau prezydentowi Izb’ pos«x«kiej. Dzię­
ki ruRpośludrim zdolnościom dyplomac/oznym 
p. Desohanel zgrabnie ominął tę tondnośó. 'Wy- 
sławirJ boraiesi przedewszystkiem prrenikli- 
wość swego poprzednika na polu pomyki za­
granicznej. Od ca wili, gdy Napoleon U l roz- 
p iozął wojnę celem wyzwolenia Włooh, p. 
Uerye przepowiadał wnelkie dalsie nastę­
pstwa Niezawomie opozycyjne stanowiiko p. 
H m vógo wooeo Napoleona II I  znaozn.e uła­
twi, no pierwszemu krytykę, „której trafność- 
miały ~ykfc"*ó z kolei wypsdLi. Nie nożna 
m i jednak < (mówić rzadkiej przenikliwości. 
„11 avait do 1’aTenir da as 1'eaprit- (Miał przy­
szłość w  swym umyśle), aoy użyć'wyrażenia 
TfcUeyrfcBcU. P. De#okanel sr^ontni# Jkor£yst* 
z dzienaikartkiej kampanii Herye’go, aby wy­
głosić analizę oolityki międzynarodowej osta 
to ioh lrt 40, i  to w sposób, który ze stenowi- 
ska francuskiego wydaje się bardzo natural­
nym, niewątpliwie zwiększy popularność pre- 
zydenta-akidemika, wywoła radośns eoho w 
Rosy’ , mocne niezadowolenie w Berlinie. 
W  jsdnya*. punaoie p. Desohanel wyraźnie na­
rusza praw 'ę historyczną, przypisuiąe deovdu 
jąoe „nAczenie wojnie duńskiej, a — nio w-po- 
m” iajno ani słowem o k w e s t y i  p o l s k i e j ,  
gdy pizeoieź me ubga najmniejjzej wątpli- 
wo ■ci, ż« ona właśnie tworzy klues dc zroza- 
mi raia iłego późniejszego rozwoju poli‘yki 
mrupuji £’ cj T «g  joeea-i politycy franouany 

swym kul Je B  isyi obawiii* się wypawie- 
dzeuii choć tylko wyrazu: Eokka!

Zawód dziennikarski p U «rvś jo  dostar- 
c^j iwgo następcy sp^sebności do wygłosze- 
nis> i otiórjoh  bardem łacnych uwag c prasie, 
r. Horve — powiada Desohanel — zawsze 
napounn&ł zbyt gorąc ’ch i ^ “cierpliwych, ale 
na Wint ft też fculesał największą oiuraość' Więcej 
od. innych pokanaf on, ouera może »ię stać 
Jzieniuk w ręku „d’an galanc hfmrae^, pclity 
ka roztropnego i petryoty: bionią nietylko dla 
stronniotwa: lecz dia eałago kraju. Bronił 
zHWsze wolności prary nawet przroi wko snoim 
przyjaciołom, woka*ywał swym przykładem, 
j^k praca powinna się okazywać godną wol- 
nośn. Nie podzie &ł par-idoksu GKr&raina o 
błaaości ar u ko w mego słowa. 13 Iowa są rzaczą
— powiedział Byro a — a kropla atramentu, 
spadając jak rosa na myśl, użyźnia ją i wytwa­
rza to, oo potem obudsa myśl tysięcy, może mi­
lionów iudzi. — Brzsdewszysticioitt posiadał 
śwu.domośó międzynarodowego znaozenia pra­
sy. Widział z jakiem mistrzowstwem niektórzy 
mężowie Btinu dżyh tej potężnej broni prae- 
oiwko nam. Zawsz« z.Lom pamiętał o zagrani­
cy, •derując^u rganem, który stworzył— „f/b-yką
—  jak nu /'ił —  ale fabryką, kwjra posiada 
duszę-. W  jego przekonaniu -irasa powinna 
być potęgą narodową, jak dypiom«’ya, jak 
wojsko, jak aredyt. Tak pojęto staje się ona 
rzeczywiście potęgą publiczną. Dla inuyuh nie 
jost ona ni3Zera lnuern, jak środkiem wojry 
domowej. . .

Najoiekawszą jest ostatn • ozęść mowy 
precydenta akademika, dotyoząca — itosunków 
parlamentarnych. Ubolewa’  on* że ozłowiok ta­
ni, jak Herve, mc otrzymał przystępu do oar- 
lamentu. „Qae nos disoordes soienc muuaitep, 
qui pnvent la France de pareilles lumiśres-. 
(Przeklęte te nasze niesnaski, które pozbawia 
Ją Franoyę podobnych gwiazd), dkłade. oześó 
uaadem^., która „z sziaohetną bezstronnością, 
nie zwazająu na sukces, przygarnia do swego 
łone zasługj zwycięską, jak zwyciężoną, i nie 
zważając na potęgę o ia łe , uznaje jedynie 
zwierzchnictwo ducha...- Demokracja me 
przestaje tworzyć nowyoh organizmów. „Nie

ubolewajmy nad tera. Bo wszędzie 1 im  
stałe przesilenie parlamentaryzmu, w Austryi 
i W łoszech, tak samo jak we Francji. 
Trzeba przypuszozao, że w niezbyt dłu­
gim czasie .onny, ktćre dotąd służyły tak mo­
narchiom, jak republikom, wobeo umiejętnycn 
rrecharizmów p-zyszłości fcądą wyglądały tak, 
jak lyliżanse, czółna i sygnały naraych ojoów 
obok pociągOw błyskawiczny oh, wielkioh pa- 
rowoów i telefonów. Ale zawsze pozostoma 
prawdą że żaden naród, jakiekolwiek będą jo ­
go instytucye, nie naruszy bez niebezpieczeń­
stwa zasadniozyoh prawideł, które nam prze­
kazał) doświadczenie wieków i które wygła­
sza,li najgłębsi myślioiele (Arystoteles, Cicero, 
Montesquiea, Waszyngton): naród jest tylko o 
tyle wolnym, rząd o tyle stałym, o ile istnie­
je podział władzy, qu’autant que les pouroira 
y  sont di*ise3 Gdy prawnie, ozy tylko fabty- 
oznie, włrdza znajduje się w ręku jednego 
orłowieke lub też zgromadzenia nie dostaje 
ani odpowiedzialności, ani kontroli, an trwa­
łości. Czy rząd zgnębi (eorass) parlament, 
czy parlament obezwładni lub poohlonie Wła­
dzię wykonawozą, w jednym jak w drugim 
razi* pozostanie despotyzm i auarcńa. Zbyt 
słaba władzt wykonawcza jest równie niebez­
pieczna, jak zbyt silna, jest tc n dorzeozno- 
ścią przeciwstawiać woiność władzy, bc „pcor 
puuvoir etre librę, il faut ćiire d'« ic-d 
g0 3Teme“ (aby można hyó wolnym, potrzeba 
wpierw być rządze nym)! Aby postępow*ó na- 
naprzód, naród musi zawsze strzedr się strony, 
ku której się sohyto. Równowaga jest najwyż- 
szem prawem społocz-eństw, jak j*sl prawem 
natury i żyoia, równowagn europejsuf gwa- 
raneyą wolności narodów, podział władzy, gwa­
rancją wolności osób. . .„Osłabiając zbytecznie 
władzę wykonr.wozą rozbrajając ją  za pano­
wania Ludwika X V I, znosząo ją es czs ów 
korwenoyi, rozdrabniając ją *4,czasów djrrekto- 
ryatu, zgrom idsenia rowt icyjne przygotowały 
powrót tego , czego się najwięcej lęka ły : 
wszechwładzy jednego człowieku A  na odwrót 
cesarstwo zgubiło 6lę * kolei, niwe iząc wszel­
ką krntiolą O! jak winnymi stalibyśmy ”ię 
wobeo ojczymny i historyi. gdybyśmy ze świa­
domością naszego posłannictwa dziejowego i 
problematu międzynarodowego, który nam w y­
pada rozwiązać, trzymając mejako to rozwią­
zanie w naszem ręku, jeszcze raz przegrali 
walną partyę, od której zależeć będzie albo 
podniesieni* (relóvement), albo ostnteoEaj np* 
dek. i to jedynie dlatego, żeśmy nie zdołali 
nałożyć na nasze namiętnośoi teyo wędzidła 
karności mori lnsj i społecznej, która jnst ró- 
Wito niezbędną dla zwycięstwa, jak karnośi! 
wojskowa! Frauouzi! aby się zjednoczyć p od 
yepólnym sztandarem, nie •zskijm^, aż będzie 
zagrożony. Nie czekajmy przesileń, aby pod­
pisać edykt nantsjski stronnictw !*

^  łasme teraz, gdy zanosi się we Fran­
c j i  na nową wojnę domową, tym raaen, wprost 
z Kościołem, napomrie: takie, wygłoszone z
trybuny akademii przez jednego z pier wszych 
dostojników państwa, zasługuje na najżywszą 
poohwałę. Obawiamy się jednak, że będzie trze­
ba do niego zastosować skargę Hamleta : , Sło­
wa słowa nio jak słowa!“

Konferencja ugodowa.
Pierwszj zdawna oczekiwany k ioi dodatni na 

polu tak niefortunnego sporu narodowośoiowe- 
go Czeohów z N.emoami przyszedł wozeraj do 
skutku dzięki inicjatywie ministra Kor Dera. 
Jak wiadomo, udało się szefowi gaometu skło­
nić wszystkie pmwie rtronniotw- oba powa- 
śnionyoh narodowości do obesianin kont jren- 
oyi, która ma nareszoie zaprowadzi* ład w 
i osunkach językowych w Czechach i na Mo* 
r.w iL "W ozoraj o godzinie 2 po południr od­
było się w prezydyum rady gabinetowej pierw­
sze posiedzenie tej konferenoyi. Jako przed

nie Irinie go poznać, długo nie wiedziałem; 
d:iib Władyslrw, który Ooecnie przedemną ża­
dnych tajemnic n e ma, opowiedział mi dzieje 
tej całej 1 miitnej znajomości. Tylko ona tu 
winna, jedynie ona. Od pierwszej oh wili 
ohodziło jej o zwyoięjtwo nad tern niewianem, 
ufijącem sercem, o igraszkę nowa i niezwykłą 
uad tym dzikim cdladki im. Była niejt*ty 
pierwszą nobietą, którą on pokoohał, Azxi gar­
dzi nią, de rana nie zagojona krw*wi, boli i 
do grobu go wpędza Ja zaś go poznałem, dzię­
ki pani Humi&okiej. Dziw~a się, że porrrecu jej 
oórki nie odsyła. Panna Irma twierdziła, że 
skończony, więc prosua a cym p iszedł do arty­
sty - zapytał, czemu portret zAuizymuje u sie 
bie. Dała mi jego adres. Udawszy się tam, za­
stałem portret pooięty w strzępy, a jego łażą­
cego w malignie bez nadziei życia, pośród 
lekarzy i Jtoiegów, Nie w.ele mi umieli po­
wiedzieć: sądzili kilka tygodni p rzed jego oho- 
roDą że w yjeohał i  nie cdwiedzali go: najle­
piej poinformowanym był stary stróż, od mnie 
obiaśnił. że to pocięte płótno było portretem 
hrabianm, . opowiadał, ze po ostatniej jej by­
tności zastał artystę leżącego na ziemi omdlałe­
go po wybuchu ara*.

Gdy Irmie o tem wspomniałem, zaczer­
wieniła się, brew groźbie śoiągnęła i ze spo­
kojem odpowie ziała, z® póki tam była, pan 
Dąbski był jak najzdrowszy, a te załrje do­
prawdy, iż daremnie męczył* się pozowaniem, 
kiedy on w napadzie gorączki w mocznic por­
tret, ntory był wot ie uuatny, zniszczył. >

iStaraia się udawać spokojną, mówiąc to, 
ale ja dostrzegłem pewną obawę w >i oozaoli; 
potem iowieuKiawsz." uę, że ozętto Władysła­
wa odwmdzam, umaała mnie, a ile razy o mło­
dym artyście wspomniałam, gniewni* prawi**

rozmowę pnarywałc. — O, pani nie uwierzysz, 
jakimi szatanami umieją oyó kobiety, jeśli ii- 
są aniołami; zy pan’ wiasz, że o l  u uog jc 
omulał, a on. poizucda g ., me wezwał* na­
wet mnogo oy go ratował i biedak od godzi­
ny m nej więcfej 4ei do wieczo r» pneDżał, bez 
kropli wody, sam jeden i gdyby nie strót, 
który wszech nrzypadkiem byłby pewnii sko­
nał samotny!...

Zamilkł, patrząo ponuro w zirmię.
— To okropne! — wyszeptało dziewoę 

ale teraz szczęśliwym byó musi, że takiego 
p*zyjaoieia w panu zn«lał. Pan z prawdziwem 
przy wiązaniom o mm się odzywa.

— KooLam go jak buta. O nie łatwo po­
szło mi pierwsze louy przełamać, ale za to te­
raz obejść się uezemnie me może i lubi mnie, 
i ozuję, że mu potrzebny jestem równie, jak 
on mnie. Jam:d&źo wdzię-izuoścu winien jemu 
paui, on ze mm innego człowieka zrobił ao- 
we światy przedemną otworzył.

Jadwig: uśmieohnęł* się, była to iie  tego 
zdania

Wideć że w panu grunt był dobry — 
doaał- uprzejmie —  ale opowiedz że mi pan, 
janżeśuie się w końcu poznali, kiedyż on )ył 
w m.ligme, gdy piurwszy r*z go (Gwiedziłeś.

— Przychodziłem oo dzień pilnować ‘m go, 
pzasem ■ noce p:zy mm spęlzałeui. dziwnie 
pociągał mnie c j  siebie. MRej mi było przy 
jego  łozku w UDOgiej pracowni, n.z przy stoli­
ka do kart w klubie, przyzwyczaił się do mnie 
nim mnie poznał, czasem brał mni< w kolegę, 
Ltórego sobie praypomnieć n ij mógł, potem 

przedsiawiłem mu się. Jó początku niedo -frerza- 
jąoo pairzył u* mnie, bada,, ż •azu jednego 
całą duszę mi otworzył, dzieje swego żyoia 
opowiedział. Wtody przypopaifbśmy sobi*.

żeśmy się już raz spotkali wśród nocy księży- 
oowej. pięknej- jesienur] nie znają3 cię 
przypadkiem na jednei ławoe siedzieliśmy obok 
siebie i myśli nasze w jedną biegły etoonę.

Ulgę mu sprawia mimo całej pogardy 
jaką dziś ozuje dla tej lekkomwślnęi '-toty 
móyaó o niej Ozy ją kocha ? Nie. Z ie je  mi 
się, że już nic, ale cierpi! Ź*1 go pani będrie 
gdy gc p&ni pozna. "Wart lepszego loen,

— Trzeba go wyleonyć — szepnęło dziewczę 
do siebie. Nie wepominaj mu pin. że wiem o 
jego hicuoryi, ale dobrze żt mi ją pau opo­
wiedziałeś. A  kieuy zaczną się 'akoye, może 
jutro P .

— Sądzę, że on mo przeć-wko ternu mieć 
nie będzie, tak chce pracować, , 0*xr malować 
obecnie nie moce. Zaraz stąd pójdę do niego ł 
powiem, aby Bię jutro zgłosił do pań sito u, 
O htórej godzinie "

— Może o l ie j  z ra^a, to będzie najdo­
godniej .

— _ mi bedzie pTzyjść ; z nim,
przedstawić go, on taki dziku:

— Ależ naturalnie, pan się jeszcze pyta?
— Pani nigdy tak łaskawą dia mnie nie 

była, jak dziś, p.nno Jadwigo.
— Bo pana nie znałam1 — odrzekło dziew­

czę patrząo mu łagodnie w oczy — Praakc- 
nywuję się, że często mylić się meżna 
w sądz.e.

— Nie jest to pochlebne, oo m: pani mpjyj, 
ale za szczerość driękuję Włauysław i p.iu- 
największego sceptyka z życiem i lud” losoii 
pogodzić możeoie.

(Oią*



stawioiele rządu przybyli: prezydent ministrów 
Ktirber, ministrowie: skarbu Boehm-Bawerk, 
sprawiedliwości Spens - Booden, oświaty dr. 
Hartel, handlu br. Cali, rolniotwa Giovanelli 
i czeski minister dr. Rezek

Obrady zagaił! prezydent ministrów dr. 
E o r b t r .  Przemówił mniej więcej w  te 
słowa: Już samo zjawienie się tu wysłanni­
ków obu narodowości, uważam za wielki su­
kces nie tyle rządu, ile owej niezmiernie wa­
żnej sprawy, która nas tu zgromadziła; ze­
szliśmy się bowiem, aby zaprowadzić spokój 
w tern starodawnem państwie, które dziś za­
mąca namiętna walka narodowościowa, wyrzą- 
dzająoa mu nader dotkliwe szkody ekonomi­
czne. Jeżeli panowie się przyjrzycie między­
narodowym stosunkom chwili obeonej, to prze- 
konaoie się, że te psństwa przewodzą i  innym 
rozkazują, których obywatele jednoozą swe 
siły w praoy około dobra ekonomicznego i we-
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popołudniu. Przedmiotem dyskusyi tego posie­
dzenia będą stosunki morawskie, we środę 
zaś konfsrenoya obradować będzie nad sto­
sunkami onesko-niemieckiemi w Caeohaoh.

W  końou zasadniczo uchwalono ogłaszać 
o przebiegu posiedzeń konferenoyi pojednaw­
czej komunikaty, układane przez komitet, w 
któreęo skład wejdzie po dwóch ozłonków obu 
party], oraz przedstawiciele rządu.

Posiedzenie około godz. 4 zamknięto.

Kłopoty z nową walutą.
Od miesiąoa mamy w Austryi przymusowe 

liczenie w walnoie koronowej, a n*e n a  ohyba 
w  oałem państwie jednego człowieka, któryby 
zachwycał się tą inowaoyą, w prawdziwej zaś 
roipaczy są wszyscy oi, których zawód wy­
maga ustawicznego liczenia, jak kasjerzy ban-
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ków i kantorów, urzędnioy pocztowi, podatko- 

wnętrznego pokoju. W  tyoh szczęśliwych pań- wi itp. Pomimo bowiem całego sprytu i do- 
- — i-    1 świadczenia tyoh ludzi, z których wieln osi­

wiało w służbie ka*owej, zdarzają się im usta­
wiczne pomyłki, eo wielu z nich denerwuje 
w wysokim stopniu. Jak to przykro bowiem 
dla starego kasyera bankowego, gdy musi 
usłyszeć wymówkę, że pomylił się, że jedna 
partya otrzymała zamia-t 40 koron 40 gulde­
nów, inna zamiast 100 koron banknot stagul- 
denowy. Najczęstsze bowiem są pomyłki tego 
rodzaju, że kasjerzy zamiast koron wypłacają 
guldeny i chooisź kasjer wytęża wszystkie 
ewe nerwy i sto razy na dzień pestanawia so­
bie uważać dokładnie i powtarza sobie w du- 
ohn, że dwie korony równsją się jednemu 
guldenowi, — mimo to często w  deoydująoej 
obwili niani dziesięć ffuldenów zamiast dzie-

ny jest znakomicie i ze wszystkimi sprawami nieobliczalne. Dlatego niezmiernie ważną dla 
miejskiemi. 1 rolników instytucją jest st«oya rolnioza. Sta-

Niemniej ze względu na to, że o mandat1 oya ta zawarła! następujący układ z pierwszo- 
lwowski ma się ubiegać także p. Dassyński, pierw- j rzędnemi firmami krąjowemi, trudniąoemi się 
szorzędny agitator socyalistyczny, potrzeba, aby j handlem nasion: firmy te obowiązały się cały 
poważni i rozumni wyborcy przeciwstawili mu kan- swój zapas poddawać kontroli stacyi i mają 
dydaturę taką, oo do której dwóch zdań nie ma , przywilej wydawania listów gwarancyjnyoh. 
i którą wszyscy ludzie Zadu i porządku z całym Każdy rolnik, kupujący nasienie u jednej z tyoh 
zapałem poprą. i firm, ma prawo przesłać próbkę nasienia tego
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stwaoh praca wszystkich rąk obraca się na 
pomnożenie bogactw duchowych i materyal- 
nyoh narodu. U nas niestety rzecz się ma 
przeciwnie. Ciągła narodowościowa walka stwa­
rza stan wprost beznadziejny i odbiera ogóło­
w i zaufanie we własne siły i potęgę państwa.
To też jeżeli panowie przysłuohaoie się gło­
som naszej dzielnej, a takiemi zdolnościami 
obdarzonej ludaośoi, to usłyszyoie z obozów 
wszelkioh odoieni politycznych jeden głos, 
głos upragnienia i utęsknienia ku spokojowi 
narodowościowemu. Ogólnem jest przekonanie, 
że trudno wyobrazić sobie bardziej szozęśliwe- 
go obrotu spraw naszego państwa, jak ten, 
ażeby w  miejsoe ustawicznyoh waśni polity­
cznych i narodowościowych, zapanowały je ­
dność i zgoda; wtedy bowiem także i my mo­
glibyśmy skierować wszystkie siły ku popie­
raniu ekonomicznego rozwoju monarchii.

Klasy pracujące w naszem społeczeństwie, 
szoeególnie zaś warstwy robotnicze, żyjąf# z 
praoy rąk, są już strasznie znużone przewlekłą 
i beznadziejną walką i jak zbawienia pragną 
zakońozenia narodowościowych waśni, które 
absorbują najlepsze siły i  najszlachetniejsze dą­
żenia.

A  oóż to za przykre uozuoie dla każdego 
rządu, który chce zaprowadzić w państwie pra­
widłową administraoyę, jeżeli widzi, te takie 
bezpłodne walki stają w  drodze dodatnim re­
formom! Jak to trudno w takich warunkach 
administraoyę postawić na wyższym stopniu 
rozwoju! Wszelka dodatnia praoa jest uniemoż­
liwioną, dopóki trwa rozterka narodowośoiowa. 
Na szozęśoie wszystkie wymienione trudności 
nie są tego rodzaju, ażeby przyszło zupełnie 
wyrzee się nadziei. Mimo wszystkioh wydarzeń 
lat ostatnich zdołano już uzyskać zbliżenie w 
wielu punktaoh. Jeżeli tylko w obradaoh o- 
beoaej konferenoyi uda się drjśó do zgody, to 
nastąpi oaas wytchnienia, który dozwoli zwró- 
oić wszelką energię ku kwestyom ekonomicz­
nym. A jeżeliby się to udało, to już nie oba­
wiam się o trwałość, tej zgody, bo jestem pe­
wny, że dobrobyt państwa będzie najsilniej­
szym argumentem za jej trwałośoią. Bząd ma 
szczery zamiar oałą siłę państwową skierować 
ku potrzebom kulturalnym i ekonomioznym 
społeczeństwa, Dc panów zaś należy stworzyć 
warunki dla takiej polityki. Mogę, śmiało 
powiedzieć, że całe państwo żyozy sobie po­
myślnego wyniku obrad.

Drugi z kolei zabrał głos prezes klubu 
młodoozeskiego d r .E n g e l  i  powiedział: Na 
mocy uohwały reprezentantów narodowośoi 
ozeskiej i  w  imieniu wszystkieh tu obeonyoh 
zastępoów Ozeoh i Moraw oświadozam, że po­
nieważ dotychczas nie przedłożono nam kon­
kretnego programu obrad, przeto nasza współ­
działanie w  niniejszej konferenoyi może mieó 
tylko znaozenie informacyjne. Chcemy się do­
wiedzieć, osy i o ile pole narodowościowej 
walki w Austryi dałoby się ograniczyć i w 
dążeniu do tego oelu jesteśmy gotowi szczerze
współdziałać.

Jako pierwszy krok jednakże do tego oe­
lu uważamy przywróoenie czeskiego języka u- 
rzędowego w wewnętrznej służbie państwowej 
w  Czechach i  na Morawii. Musimy tu także 
oświadczyć, że wynik konferencji ugodowej 
tylko wtedy można będzie uważać za skute­
czny, jeżeli także i na Szlązku i w innych 
krajach nie przez jeden szczep zzmieszkałyoh 
uregulowane zostaną stosunki w sposób, zape­
wniający spokój i zadowolenie. Bównież muszę 
tu jeszcze raz zaznaczyć nasze stanowisko pra­
wne, mianowicie, że naszem zdaniem, uregulo­
wanie stosunków ozesko-niemieokioh należy do 
ustawodawstwa sejmowego; jesteśmy przeko­
nam, że bez rozstrzygnięcia tego konfliktu u- 
stawodawozego usunięoie zamętu nie może być 
trwałem.

W  końou oświadczam, że sam fakt nasze­
go udziału w konferenoyi nie przesądza jeszcze 
kwestyi, jakie ewentualnie stanowisko zajmie­
my w Izbie posłów.

Następnie na żądanie p. Funkego ząrzą- 
dzono krótką przerwę, po której zabrał głos 
p. F  u n k e i powiedział oo następuje : Ja i 
koledzy moi przyjęliśmy zaproszenie na tę 
konferencję pojednawozą, aby dać dowód do­
brej woli, z jaką przystępujemy do praoy oko­
ło przywróoenia prawidłowych stosunków w 
ojczyźnie naszej. Uważamy za rzeoz pożyteczną, 
aby ta *konferenoya zajęła się wyłącznie kwe- 
styą językową w Czechach i na Morawach, 
oraz załatwieniom niektórych innych kwestyj 
spornych dotyczących Czech, gdyż przez osią­
gnięcie dodatnioh rezultatów oo do stosunku 
Czeohów do Niemoów, walka narodowościowa 
w Austryi wogóle znacznie złagodnieje. Jeżeli 
więo i  druga strona podobny cel konferen­
oyi nakreśla, to my objaw ten witamy z wiel­
ką przyohylnością. Nie wydaje się nam zaś 
rzeczą właściwą przystępować już teraz do re­
gulowania spraw językowych takie w innych 
krajach. Również za zbyteczne uważamy za­
rzuty ogólne, podniesione co do kompetenoyi 
ustawodawczej. Co się tyczy sprawy we­
wnętrznego języka urzędowego i rzekomego 
konfliktu ustawodawczego, to w naszem prze­
konaniu ustawodawoze zaprowadzenie języka 
ogólnie pośredniczącego i utrzymanie jednoli­
tego zarządu, nietylko da się połąozyó ze zgo- 
dnem pożyciem w Austryi wszystkioh narodo­
wośoi, ale jest to też koniecznem warunkiem 
międzynarodowego stanowiska i mocarstwowej 
powagi naszego państwa. Rzec nawet można, 
że ze stanowiska międzynarodowego, te dwie 
kwestye tworzą problem nierozłączny.

Jakkolwiek więo gorąco pragniemy, aże­
by konferenoya cel swój osiągnęła, to jednak, 
równie jak strona przeciwna, musimy zaatrzedz 
sobie zupełnie wolną rękę".

Obie powyższe przemowy uohwalono włą- 
ozyó do protokołu i odbyó następne posiedze­
nie dziś we wtorek o godzinie w  pół do 3-oiej

0316 uuunu —j ~ ~ -    m
w innych warunkach mogliby liczyć na życzliwo | szłym roku wrdano 2000 
poparcia szerszych kół wyborczych, oświadoayli, oyjnyoh— niestety tylko j e d e n  rolnik był 
iż w rasie postawienia kandydatury dra Piętaka oni j  na tyle eiekawy, że przesłał próbkę nasienia
swoją stanowoso cofną. do Btaoyi.

Nie zajdzie też więc i najmniejsza obawa rez- otóż mówca zachęcał wszystkioh rolników 
bicia głosów, co tem pevTiiejszym> uczyni upadek p do korzystania z tyoh ułatwień, leiąoyoh w
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Słyszeliśmy też zapewnienie, że inni poprze- , do itaoyi celem bezpłatnej oceny. Gdyby się 

10 wymieniani kandydaci, którzy mogliby w Sej- okazało, że firma gwarancji nie dotrzymała 
i oddać pewne usługi krajowi i miastu i którzy płaoi ona odszkodowanie nabywcy. "W prze- 
‘ '  L- " ' - ------   "* sałvm roku wrdano 2000 takich listów gwaran-

Daszyńskiego, a wybór dra Piętaka. pierwszym rzędzie w ioh własnym intoreaio.U B K i e g U j  Bk W  j r u u a  u a n  a. ______ _____________ __________ ^  __

Byłoby atoli rzeczą wskazaną, aby jak naj- a ostrzegał specjalnie przed udawaniem się do
rychlej już potworzyły się formalne komitety szumnie reklamowanyoh firm zagranioznyoh
wyborcze i akcyę swoją za drem Piętakiem roz- w Wiedniu,[Quedlinbu?gu, Erfuroie itd. Ceny ioh
poczęły. nie są ani na jotę tańsze, a nasienie 10 razy

gorsze niż nsszyoh firm krajowych, gdyż firmy 
zagraniczne wyznają zasadę: „Fur Galisien ist 
alles gut genug“. Zresztą dzieje się nawet tak, 
io  np. cała nasza rradukoya buraków paste­
wnych idzie do Qu«alinburga i wraca stam­
tąd do nas znacznie droższa, jako zagraniczne 
nasienie.

Po wykładzie odbyła się dyskusja, w któ
» -*-1 -1

Z Towarzystwa gospodarskiego.
O handlu nasionami mówił onegdaj na 

Walnem 1 Zgromadzeniu lwowskiego oddziału 
gal. Towarzystwa gospodarskiego radzoa W y ­
działu krajowego dr. Ignaoy Szyszyłowioz, kie­
rownik Staoyi doświadczalnej botaniozno-rolni- I t  ,u "*■* ~J ~~J
czej we Lwowie. Kupno nision, jak bardzo j \
trafcie zaznaczył mówca, tern się zasadniczo ] większa własność, którą nu ł na my i pr
różni od wszelkioh innych zakupów, że naraża i Jest ^ o n ą  na oszustwa, to dotyczy
kupującego w razie gdyby r ę  oszukał na do- I to Jeazoze. <*lopów, gdyż drobni handla-
broci towaru, na nieobliczalne straty. Z  drugiej i » •  P® miasteczkach galicyjskich^ prócz tego■ na własną rękę fałszują nasiona. Wyrażono za-

■*■—  -------ł«lrło TTAłka. rnlrsinsa ktt-

Z  izby sądowej B
Lwów, 6 lutego.

(Oszustwo)
Wozoraj około 12-tej w nooy zapadł wer­

dykt w sprawie oskarżonyoh o oszustwo na 
szkodę skarbu pocztowego, matki i dwóch 
sióstr Jaroszyńskich. Sędziowie przysięgli za- 
przeozyli pytania w kierunku zbrodni oszu­
stwa co do wszystkioh trzeoh oskarżonyoh, 
potwierdzili tylko pytanie co do sprzeniewie­
rzenia przez Pelagię Jaroszyńską kwoty 33 zł. 
na szkodę pani Ostrożyńskiej, która jej dała 
te pieniądze jako zadatek pensyi nauczy­
cielskiej.

Na mocy tego werdyktu skazał trybunał
Pelagię Jaroszyńską na dwa miesiące aresztu,
matka jej Marcela i siostra Natalia zostały u-
wolnione od oskarżenia.

* **
Przemyśl 5 lutego.

(Zaburzenia w Jarosławiu)
Dziś przed tutejszym zwykłym trybuna­

łem rozegrał sic dodatkowy proces o zaburze­
nia w J*rosł«wiu z czerwca r. 1898, wywołane 
samobójstwem parobka sklepowego Michała 
Wóje'ke, który się powiesił w are <ztaoh gmin­
nych, a o którego śmierć głos publiozny

syer musi pokrywać braki ze swej pensyi.
>h

.ki ze swej pensyi, przynuotów użytego przez się nasienia: oo ao T , ,  , , ,
go i przyznają, że prawdziwości jegoT oo do miejsca pochodzenia, I S^rtownyoh składów, tak, jak zagraniczne, me
istrzad* się całkiem azystości i  siły kiełkowania. Pod względem 1 m. ? «  ^  wo.-żme ustalać cen i wysyłać cen-

każdego z tych przymiotów niesumienni han- nikóf  1 roln,0y-. których zasypują handle za-
dlarze nasion bardzo często dopuszczają się «FłniGzn? prospektami i cennikami, czy-
oszustw. I  tak oo się tyczy prawdziwości na- j “ A z8m' ^ en,a;
sienią przytoczył pr*lejent jako przykład tak 110.k dockf,dz*  J®^akowoż smutne doświadoze- 

-  ̂ • .. -‘ - wvkle dużvch nJft w tJrm powinny ioh mż raz wy-
j leozyó z; tego forytowama wszystkiego,zwane „żyto rosyjskie“ o niezy oo za-
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ohociaż przełożeni żałują go i 
niepodobieistwem jest untrzed* 
pomyłek.

Zaiste pojąó wprost trudno dla czego rząd, 
zanim zaprowadził nową walutę, nie zasięgnął 
opinii tyoh ludzi, którzy mają do czynienia z 
manipulaoyą kasową. Z pewnością byliby oi ____    ^
ludzie odpowiedzieli, że naprzód powinno się J ij^maoh, "które dłngi ozas tłukło się w handlu 1,5UZ,-y.“ "  fcl 
postarać o nowe pieniądze, a dopiero potem za- j i  nawet jeszcze na ostatniej wystawie lwów- ( grftniczlie- _ _ _ _ _
prowadzić przymusowe liczeni** w nowej walu-} „ j^ j  aią pojawiło jako bardzo cenna dla nas ’’ .
oie. A tymozasem jakie stosunki panują dziś? odmiana. Tymozssem jest to tylko t.zw. „psze-] JsUarh C lllłan?) m a ro k a ń S K  6 2 0  
Monet jednohalerzo wy oh, które w obrooie oo- j ni0a pol»ka“, rosnąca w Hiszpanii i nad mo-1 O
dziennym powinny odgrywać bardzo ważną rMm Sródziemnem, która dla n*s nie ma naj- * Od dwustu lat utrzymuj** się wśród lud- 
rolę, prawie woale nie widaó, pięciokoronówki mnieisz*j wartośoi. Bardzo częste są także nośoi Marokka legenda, źa w mieście Mekiness 
srebiie dopiero się fabrykują, a banknotów ’ fałszerstwa nasion traw rozmaitych, dla nas znajduje się skarbiec państwowy sułtana i że 
koronowych jeszoze ani śladn. Skutkiem tego teraz -ważnych z powodu bardzo szybkiego są w nim takie bogactwa, jakich nie ma na 
wieoznie trzeba przez <*wa mnożyć albo dzie- J  WKr0stn naszej hodowli bydła. Jednym z naj- oałym świeoie. Każdy Europejczyk, zwiedza- 
lió, czy się ma płaoid komu pieniądze, ozy też droższych i najoenniejs*yoh gatunków trawy jąoy Marokko, zaraz za pierwszem zetknięoiem

’ ' ------ x—  się z ludnośoią miejscową, dowiaduje się fsn-
— —j -------------------   ... t   f   _ tastyoznyoh szczegółów o istnieniu tego sk«.r-
ozej urządzić wprowadzenie nowej waluty i obecnie 300 zł. Bardzo podobnem do jej nasię- bu, dla tego też i podróżnicy europejscy zaj- 
postaraó się o to, ażeby w chwili, gdy się j eBt nasienie t. zw. anthoxantum pnelli i mują się nim w  swych ©pisach. Zmarły ma­
rniało rozpoozynaó liozenie w  walucie korono- tylko pod mikroskopem można te dwa gatunki dawno radzca Gehrard Rohlfs, który przez 
wej było także w obiegu podostatkiem bank- odróżnić. Ta ostatnia roślina rośnie jako chwast dłuższy czas był lekarzem przybocznym sulta- 
notów koronowych, ażeby to, oo się mówi, było w eboiu w Holsztynie; oetnar metryczny jej na marokk*»ńskiego i mieszkał w Mekiness,
także w natnrze. Tymozasem w Austrjri zro- nasienia kosztuje tylko’ 20 zł. Dziś produkują pisze w sprawie owego legendowego skarbca

- -- - * — m-ł-: -i—>~ ..n .notonnio. Marokku nie ma żadnego
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arbitrażem pomiędzy "Wiedniem a Berlinem by- wonnej. Podobnie każdy inny gatunek cen- chowa sam sułtan n siebie. W iem z własnego 
łoby to odpowiednie, dla szerokich warstw lud- niejszej traw y bywa fałszowany. Przytem han- doświadczenia tylko tyle, że jeden narożnik
nośoi jest jednak wprost nie do zniesienia.  ̂ dianie postępują bardzo sprytnie, gdyż przed pałacu sułtańskiego w  Mekinrss nazywa się

T l  ’  ‘ * ------------- - — ’■*’ ^  4-n rrtna.nw.j7 . N a r o ż n i ken brak przezorneśoi ze strony rządu domieszaniem "zabijają zapomooą gorącej pary „bit el mell“ to znaozy „skarbiec". Narożnik 
sprawił, że dziś ludności niesłychanie oięiko nasienie tej fałszywej trawy, a ozynią to dla ten nie ma na zewnątrz ani bramy, ani okna 
przychodzi rozstawać się z guldenem, że tego, że gdyby z kupionych nasion wyrosła i wygląda jak wielki, masywny sześcian ka- 
w»zystko liczy jeszcze po staremu na guldeny, roślina, poznanoby s:ę na oszustwie, zaś jeżeli mienny. Jedna ściana jego przylega jednak do 
którym tylko dano nową nazwę i żo w gran- nasienie nie wyda tak obfitego plonu, jakby ogrodów haremu sułtańskiego i zdaje się, że 
oie rzeczy reforma ta wywołała tylko ogólne należało, to rolnik nie wie, czemu ma to przy- tam znajduje się jakieś wejście, natomiast Mr- 
zamięszanie. A jednsk antorowie tej reformy pisaó, ozy złemu gatunkowi nasienia, ozy też rokańozyey utrzymują, że wejśoie do skarbca 
powinni byli dobrze wiedzieć o tern, jakie to wpływom postronnym, które tak ozęsto psują prowadzi przez dłngi tunel podziemny. Wnę- 
tradnośoi przedstawia wprowadzenie w życie urodzaj. . trze skarboa opisuje fantazya ludu jako ogrom-
nowej waluty nawet wtedy, gdy wszystkie i Dragą ważną rzeozą jest wiedzieć, z ja ‘ ’ ' -------   -w,.™ną obmurowaną pieczarę, przepełnioną złotem
warunki wstępne są dopełnione, bo w sprawach kiej okolioy poohodzi nasienie, gdyż dóświad- i klejnotami. Niektórzy francuscy podróżnicy 
pieniężnych każdy człowiek jest niedowierza- ozenie uczy, że tylko te nasiona udają się u podają rzekomą wartość tyoh skarbów na 300 
jąoy, a niedowierzanie to potęguje się nie- które poohoć '  ' - -  -J -1 An fruntrW. inni a* na miliard. Mnie
zmiernie przy zmianie pieniędzy. Gdy swego naszego klimaoie. Dotyczy
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jąoy, a medowierzanie to potęguje się nie- nas, które poohodzą z kraju o podobnym do milionów franków, inni aż na miliard. Mnie 
zmiernie przy zmianie pieniędzy. Gdy swego naszego klimaoie. Dotyozy to w roku bieżą- jednak wydają się te oyfry wieloe przeaadzona- 
ozasu Austrya przechodziła od monety konwen- 0ym głównie koniozyny, albowiem w Galioyi mi, bo w obeo ozęstyoh rewoluoyi pałacowych 
oyjnej do waluty austryaokiej, wszyscy chłopi koniczyna bardzo żle obrodziła, nasienie jakie w Marokku nieraz to, oo jeden sułt-.n oszczę- 
myśleli, że te dzieje się tylko na to, ażeby ioh mamy w kraju jest liohe i drogie (przeszło dzał przez oałe życie, uzurpator w jednym dniu 
oszukać i trwało długie lata, zanim przyzwy- 90 z‘. za centnar metr.), zaś amerykańska ko- zrabował i roztrwonił".
ozaili się do nowyoh pieniędzy, a przecież i niozyna jest tania kosztuje 48—52 zł. za cent. Inny podróżnik niemiecki Lenz, który w 
ówczesna zmiana była tylko zadaniem raohun- j i  ogromne masy tej koniozyny amerykańskiej drodze do Timbuktu bawił przez kilka dni w 
kowem, jak obeonie. | ju t d » Galioyi wysłano. Tymczasem należy Mekiness, kryjąc się w tamtejszej dzielnicy ży-

Katda zmiana pieniędzy pociąga za sobą stwierdzić, że koniczyna amerykańska jest dla dowskiej, pisze o tym skarbie, co następuje: 
w T&ndlu jedno wieloe niepożądane następstwo, nas bez wartośoi, gdyż ju t w pierwszym roku „Od niepamiętnych czasów gromadzić
to jest zaokrąglenie ku górze na szkodę kon-' wymarza. Podobnież nic udaje się u nas luoer- mają sułtanowie skarby w Mekiness, nie dziw 
sumenta. Dzieje »ię to zwłaszoza wtedy, gdy na s Węgier południowyoh. _ > więc, że krążą o nioh wśród ludu formalne
zaprowadza się jednostkę monetarną mniejszą j Trzecim nrzvmiotem dobrego nasienia mity. Opowiadano mi, że mnry skarbca mają
od dawne ‘ 
wszelkioh 
guldenów 
rze, cczyi
zaokrągla się, ale nie w dół, tylko w górę na 
niekorzyść ludności, a sam rząd dał pod tym 
względem smutny przykład, zaokrąglająo ku 
górze, ożyli podrażając cenę kart koresponden-
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; zaś biała koniozyna nie da się wyozyśo'0 z ni"j śnięoiem sprężyny otwierają Bię ukryto w po 
i dlatego jest ona dla nas absolutnie bez w ar-; dłodze drzwi, któremi dostać się można do 
tośoi. i właściwego przybytku skarbów, znajdującego

Zanieczyszczenie kanianką pochodzi z pod ziemią. Trzystu niewolników mnrzy^ 
aJahwa. ■ rl̂ inin. nie iednak także nmvślne skioh strzeże tego gmachu, a żywcom żadenoyjnyoh 1 rozmaite inne opłaty pocztowe. Za- j niedbalstwa; dzieją się jednak także umyślne strzeze tego gumami, a żywcom zaueu z

dekretowano, że karta korespondencyjna ma j zanieczyszczania nasion w celu zwiększenia nich nie opuszoza go. Raz tylko w roku przy- 
kosztowao zamiast 2 centów pięć halerzy, ale j ich wagi. Do niedawna w Hemburgu i Pradze bywa sułtan w otoozeniu swoioh powierników 
ską wziąć tego piątego halerza, skoro go w ] były osobne fabryki kamyczków ozerwonyoh i  do skarboa i to tylko w tym celu, aby obok 
oDiegu  ̂prawm me widsó ?  ̂Kupującemu nie , żółtych w oelu fałszowania koniozyny ozerwo- dawnych stosów złota ustawić nowe Sułtano-

1 l_  •   .1. wi zależy wielce na tern, aby ten skarbiecpozostaje więo nio innego jak kupić dwie karty 
korespondenoyjue, chociaż draga woale mu nie 
jest potrzebna. Oto także jedno z błogosła­
wieństw tej dziwnej reformy waluty w Austryi, 
która wywołuje wszędzie tylko skargi i narze­
kania.

Co 1 o czem piszą.
Gazeta Narodowa w bardzo przekonywu­

jący i słuszny sposób przemawia za kandyda­
turą p. dr. Piętaka do mandatu po ś. p. Smol­
ce z m. Lwowa do Sejmu, — kandydaturą, za­
lecaną już dziś przez rozmaite grupy po­
ważnych wyboroów.

Prsedewsiystkiem — pisse Gazeta narodowa 
— uważamy za rzecz konieczną i niezbędną, aby 
reprezentant kraju naszego w radzie koronnej był 
członkiem Sejmu i w ten sposób mógł się bezpo­
średnio informować o potrzebach i życzeniach kra 
jn i następnie w duchu tyoh postulatów był rze­
cznikiem w rządzie centralnym. Praktyka dotych­
czasowa nigdy od tego nio odstępowała. Jeśli uzna­
je się łączność między Sejmem a Kołem polskiem 
wiedeńakiem i uważa się posłów do Rady państwa 
niejako za delegacyę Sejmu, to niemniej minister 
dla krajn naszego powinien byó członkiem krsjowe' 
go ciała ustawodawczego.

Za kandydaturą dr. Piętaka przemawiają nad­
to i względy osobiste. Że będzie on dzielnym i do­
brym posłem Bejmowym — nikt w to nie wątpi, a 
ża stolica krajn na razie nie mogłaby znaleźć 
lepszego rzecznika w Sejmie, to również nie ulega 
żadnej kwesyi, dr. Piętak bowiem, jako długoletni, 
czynny członek lwowskiej Rady niejakiej obemar

nej 1 szwedzkiej i we wszystkioh pismach fa­
bryki te s;ę anonsowały. U  nas zanieczyszcza- otoozyó jak największym czarem tajemniczości 
ją częstokroć koniozynę ziemią, domieszka iej 00 przychodzi mu tem łatwiej, że ludność jest 

•-*— — :------------------- ;ł bardzo wrażliwa na t,eo*o rndzain onowieśoi".wynosi 10—15%, a jako ouriosum nadmienił 
mówoa, że razu pewnego widooznie dla braku 
ozasu na bardziej subtelne zanieczyszczenie, 
włożozo do worków 8 nasieniem... oałe cegły.

Czwartym wymaganiem jest siła kiełko­
wania nasion. Poznać na oko tę siłę niełatwo 
nawet doświadczonemu rolnikowi, bo owe tzw. 
„przyjęte oeohy" ozęstokroó zawodzą. I  pod tym 

- - - .aj ’       -■*— *-

bardzo wrażliwa na tego rodzaju opowieśoi".
Inni natomiast podróiaioy *apatrują się 

z wielkiem niedowierzaniem w ogóle na istnie­
nie skarbu sułtańskiego i dowodzą, że dochody 
sułtana nie są znów tak wielkie, jak sobie lud 
o tem opowiada.

Doohody państwowe Marokka składają 
i się tylko z oeł wwozowych i wywozowyoh) i i i  ~ ‘ - *

obwiniał powszaohnie nielubionego za nieluds 
kie obchodzeniu się z aresztantami sierżanta 
policyjnego, Józefa Markowskiego. Chodziło 
mianowicie o napad wzburzonej ludności na 
ratusz i na policyantów, którzy się tam sohro- 
nili. Z tego powodu już podczas procesu w 
grudniu 1898 skazano 15 Jarosławian na 1 — 5 
lat więzienia, obecnie zaś stawali trzej obwi­
nieni, którzy poprzednio uoiekli przed proce­
sem. Za dowiedzione im wybijanie szyb w bu­
dynku ratuszowym, trybunał skazał Jana Łu- 
kańewioza na 6 tygodni więzienia, a Jana Ło- 
ohina i Dmytra Pityka, każdego na dwa mie­
siące więzienia-

KRONIKA.
Lwów 5 lutego.

List pasterski k«. biskupa Łobosa. Czcigo­
dny biskup tarnowski, ks. Ignaoy Łobos, wydał 
w tych dniach list pasterski, w którym wzywa du­
chowieństwo do przeciwdziałania wdzierającemu się 
coraz bardziej do kraju socyalizmowi. List ten dzieli 
się na dwie części: pierwsza część jest polemiczna, 
w której ks. biskup zbija w sposób nadzwyczaj 
gruntowny i przekonywujący zasady socyalistyosne, 
i druga instruktywna, w której autor wskazuje 
środki skuteczne do zwalczabia zgubnej doktryny. 
Od walki tej nie może się już teraz uchylić kler 
katolicki, „gdyż — tak pisze ks. biskup — dzia­
łalność kleru, ograniczona tylko do świątyń pań­
skich, staćby się wnet mogła klęską Kościoła i spo­
łeczeństwa. ' Proletaryat rozbestwiony, zdemoralizo­
wany i pozbawiony wiary, przestałby uczęszczać do 
świątyń, i wnet usunąłby się z pod wszelkiego 
wpływu swych pasterzy".

Główną bronią zarówno zaczepną jak i od­
porną, jaką posiada duchowieństwo katolickie, są 
„prace żmudne a wytrwałe w konfesyonale, na mi- 
syach, w katechizacjach, w bractwach kościelnych 
i pobożnych pielgrzymkach. One są podwaliną do 
wielkiego dzieła odrodzenia społecznego. Kościół 
pracą swą wśród murów świątyń przygotowuje 
serca ludzkie do wzajemnej wyrozumiałości i zgody".

Ta jednak niejako przyrodzona broń ' ducho­
wieństwa, którą stanowi jego działalność kościelna, 
nie wystarcza już teraz do . oporu prądowi seeyali- 
stycznemu. 1

„Katolicy muszą koniecznie dokonać silnej 
organizacyi na podstawach katolickich i narodowych. 
Początki tej organizacyi mamy już w stowarzysze­
niach, owianych duchem katolickim, szczególniej po 
miastach i miasteczkach. Jest to jednak dopiero po­
czątek, mającego się dokonać dzieła".

Potrzeba te początki rozwijać i potęgować, 
potrzeba „organizacyi katolickiej na wislkie roz­
miary, a tej — pisze ks. biskup — będzie można 
dokonać z łatwością, jeżeli wszyscy zabierzecie się 
raźno do pracy. Żywiołów prawdziwie katolickich 
po wsiach i miasteczkach jest bardzo wiele. Po­
trzeba je wyszukać, połączyć i zachęcić, aby śmiało 
i publicznie występowały w obronie zasad i postu­
latów katolickich. Wiemy z doświadczenia, że nie­
raz kilku ludzi złych i przewrotnych krzykiem 
swym i sofismatami całe masy ludności zrewoltować 
i na manowce sprowadzić potrafi. Zorganizowani 
katolicy i świadomi programu swego będą niepo- 
konalną zaporą przeciwko zgubnej agitacyi fałszy­
wych proroków. Wpływ wasz dzisiaj jeszcze jest 
wielki, zróbcież z niego należyty dla sprawy kato­
lickiej użytek. W  każdej wiosce powinniście mieć 
kilku mężów, zupełnie Kościołowi oddanych, któ- 
rzyby was natychmiast informowali o wszelakiej 
agitacyi przewrotowej lub nieprzyjaznej Kościołowi, 
którzyby mieli odwagę publicznie i stanowczo wy­
stąpić na zgromadzeniach z protestem przeciwko 
wszelkim machinacjom antykatolickim, którzyby 
tłómaczyłi innym zgubne i przewrotne tendencje 
pisemek wrogich Kościołowi. W ten sposób otoczy­
cie się orszakiem ludzi stanowczych, którzy pozo­
stając pod waszą światłą radą, nieocenione oddadzą 
usługi sprawie katolickiej".

Nadto powinno dążyć duchowieństwo do zje­
dnoczenia ludzi Kościołowi oddanych ze wszystkich 
sfer społecznych, aby w imię zasad katoliokich po­
godzić zwaśnione stany. O potrzebie takiej organi­
zacji w duchu katolickim wspo dna już list paster­
ski episkopatu Austryi z r. 1891.

Następnie uprzedza list X Łobosa wszelkie 
możliwe zarzuty, czytamy w nim bowiem:

„Wprawdzie zdarzyć się może, że nawet do­
brzy katolicy niechętnie spoglądać będą na organi- 
zacyę katolicką. — Niech Was to wcale nie zraża 
i nie zniechęca.— O jednomyślności zupełnej pomię­
dzy ludźmi przecież mowy być nie może. Usłyszeć 
możecie także zarzut, ie organizacya katolicka a„przyjęli©  u*uu»  r  -  . _względem kanalarze dopuszczają «lę rozmaitych ! z podatku poglównego, opła"anego przez ży- j możecie także zarzut, ze organizacya katolicka u 

oszustw. Jednym z najp0*polit*zych sposobów! dów i dziesięoiny, opłaoanej od majątku in- i nas niepotrzebna i zbyteczna, bo wszyscy jesteśmy 
jest nadanie nasionom połysku przez poamare- i nyoh mieszkańców i z haraczu, jaki mają katolikami. Niestety! nawet najwięksi wrogowie
wanie ioh olejkiem. Jeżeli procedura ta^była '  ^  - -= —T* ■ • «* «•  ----------- ---------  ,  , -
sprytnie wykonana, to jej maez«j wykryć nie 
można, jak tylko przez bronzowanie nasion 
bromem złotniczym. Prelegent wspomiał o p e-, 
wnym wypadku, który się zdarzył we Lwowie. { pl&oió dobrowolnie żadnych podatków, a egzę- 
Jedna z firm tutejszych, której nazwiska mów- kuoya zaległości podatkowych jest bardzo tru-’ linwinm ryg.lo 4-arl brr.włb

nam
opłacać książęta lenni, podlegający zwierzoh- 
niotwu sułtana. Ostatnie jednak dwa źródła 
doohodów są wieloe prob’ emfttyczne, gdyż 
właśoiwośoią Marokańozyków wogóle jest nie

Kościoła byli a imienia katolikami, a ci także, któ­
rzy bezecne wygłaszają doktryny, nazywają się 
katolikami. Nam chodzi o skupienie zdecydowa­
nych i nieustraszonych katolików, tak w życiu pry- 
watnem, jak i publicznem, o połączenie katolików 
czynu i poświęcenia 1"

Wskazuje tedy X biskup na przykład Niemiec 
i Belgii, w których wytworzyły się silne obozywvmienił snrowadziła sobie lnu rygskio- diaa- Gubernatorowie bowiem mają ten brzydki 

0a w w ®  f l a W e b ś  nr^odów nie i zwyczaj, że 00 im się uda wydrzeć na mie- i 1 w wytworzyły się silne obozy
odebrała go przez jakiś ozas ze składu Len 1 szkańcach, to chowają do własnej kieszeni, a jj ^at0 “  e> ^ twierdzi, ze1 organizacja tego rodzaju 

sie i  scleśmał Otói łderownik ow e l! d<> sułtańskiej oddają albo bardzo mało f konieczną reakcją, przeciwko antykatoh-
t o d S m lu in w a  J e ta ie J y -  ^bo woale nio. Ta nieuczciwość urzędników j ckie 1 antyspołecznej propagandzie socjalistów 

firny naweme to olejem imanym. M ta w  wy . , rorawia zdaniem owvoh podróżni- »Zte8zt% -  zapytuje X biskup -  tak dwa ważne
smarował i Kółka rolnicze zakupiły je dla 
chłopów. Chłopi posiali i ani jedno ziarno nie 
zeszło.

W idzimy więo jak ważną rzsozą jest roz­
poznanie wartośoi nasionia w ozas. Dla rolnika 
nie wisie znaozy, ie  się oszukał na nasieniu, 
jeżeli tylko w  ozas się o tem dowie, gdyż w ! kilkai 
takim ummadku noniasie tvlko mała szkodę.' którą

sułtańskich sprawia zdaniem owych podróżni- } 
ków to, że sułtan nieraz znajduje się w kło- i ua8z® postulaty, jak święcenie niedzieli i wprowa-

•’  ' — -— —  ------:  x ------1— t_i potach finansowych, czego najlepszym dowo- . dBenie azkoł7 wyznaniowej, czyż czekałyby tak dłu- 
dem to, że kontrybucję wojenną 20 milionów « °  na urzeczywistnienie, gdyby katolicy już da- 
piastrów, którą na mocy traktatu pokojowego wnieJ należycie się zorganizowali?" 
z r. 1860 zapłaoić miał Hiszpanii, płacił przez I W  końcu list pasterski wyraża życzenie, abyipłac-------------------  r ------  r __ f
kilkanaście tfct, zaś sumy 16 milionów marek, myśli w nim wyłożonej propagowano skrzętnie pu-

tn.trim wypadku poniesie tylko małą szkodę. 1 którą na mocy traktatn z r. 1894 zobowiązał, blicznie i prywatnie.
Skoro jednak posiał nasienie, nie przekonawszy ; "i? zapłaoić również Hiszpanii, do dziś dnia i P. Namiestnik powróci z Wiednia około 10 

—  r-i-r  x f—r « t « tn  ieszoze w całości nie uiścił. > hm., 7-go będzie na balu dworskim.
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udali się następie pochodem przez miasto, przed 
dm izku. i wiceprezeia kahału, T9 einberga i przed 
jego drzwiami obrzucili obelgami rabina. Tam roz­
pędziła policya demonstrantów. Raeinicy ż/dowscy 
nie dali od soboty rznąć ani jedaej sztuki bydła, 
skutkiem ezrgo Nowy Sącz nie ma zupełnie mięsa.

Sprawa dzierżawy gmaohu skn.bkowskiega 
była dzisiaj przedmiotem obrad si syi Wydzii iu 
krajowego. jDowj-,dujemy się, że Rada Wydziału 
zatwierdziła rozwiązanie kontraktu. O dzierżawę 
ubiegają się: z jednej strony architekt p. Riehtman,

„Metropol", radny

Wiadomosoi urzędowe. Starszy radzoa gali­
cyjskiej proknratoryi skarbu dr. Aleksandr” Balko, 
zamianowany został radzcą trybunału administra­
cyjnego.

P. Cypryan Godebski, znakomity mistrz 
dłnta, przybył z Paryża do naszegt grodn i przy­
wiózł z sobą model gipsowy pomnika Agenora hr.
Gołuchowaktego. W  tych dniach zostanie zawarty 
z mm ostatecznie kontrakt o wykonanie pomnika 
w.elkiego męża stanu. Artysta proponuje, b” zg- 
miL.st z marmuru kararyjskiego — jak zamierzano
pierw u t n ie  — wykonać postać Gołuchowskiego w z drt giej zaś właściciel hotelu 
bronzie. p. Krzysztof Janowicz.

Bankructwa. Berisch Dick, właśoiciel handlu Lwewska Izt handtjw i przemysłowa »ia
towarów kolonialnych w Stanisławowie zgłosił ł* wozoraj w) brać prezydenta. Wśród członków 
konkurs Pasywa jegc- wynoszą około 120.000 K. sympatye dzieliły się na osoby: p. Marchwickiego, p. 
W Tarnopolu zbankrutował Mojżesz Binder, wla Szajera i p. Piepesa-Poratyń 'Kiego. P. dr. Marchwi 
śeiciel drukami i handlu papierń. cki jednakże nadesłał z Drezna telegram, iż wybo

Konkurs rozpisał magistrat m. Przemyśla na f11 nie przyjmie t»' ze względu na swe sdrowie, 
posadę kierownika binrs technicznego mińskiego jakatea z powodu, iż w na, liższ„j przyszłość me 
* płacą 3600 K., prawem do trzech pięcioleci po »^głby zajmować się sprawami Izby. Izb? o< hwa- 
400 K i praw m do emerytury. Termin do hła Przłto wybór na kilka fin: odroczyć, ażeby pu- 
15 marca. rozumieć się , o do kandydatów.

Pogrzeb Z ekscesami, w sprawia tej donu- Z Warszawy nam piszą: Z głębokiem westchnie 
szą z Przemyśla, że ks. biskup Solecki całą tę niem zadowolenia przyjęliśmy tutaj wiadomość o usu- 
spr&wę oddał już sądowi. Policya przemyska ma nięciu się naczelnego prokuratora Turaua z tego 
wynotowane nazwiska tych demonstrantów, którzy stanowiska i powołaniu go do senatu w Peteisbnr- 
najzuchwnhij się zachowywali, oraz tycn, którzy gu. Zadowolenie jest tem większem, ile że powoła- 
podjudzaL i tyeh, którzy wdarli się na wieżę i nie Tmaai na senatora stanowi nietylko nadzieję 
dzwonieniem alarmowali miasto. uczci' 'szego wymiaru sprawiedliwości, lecz jest za-

Słynny śpiewak kencerłowy, Antoni Oister- razem aympuoiuateiL te postępowanie władz ”osyj- 
mans, HolenderczyŁ, uchodzący — udaniem kryty- *l-iuh względem Polaków zmienia się na lepsze, 
kow niemieckich i francnskich — *a pierwszego o- Aby to zrozunufió, należy wiedzieć czei z jest taki 
bBonio wykonawcę pieśni, w p.aejei'zie prze;’ laaaaslby proku _itor, jak ogromną jest jego władza 
Lwów wystąpi w niedzielę 11 b. m. w Bali Dorni i i jak wiele zależy tn od osobiutycl zrpatrjwań 
narodnego. W tym koncercie nciestniczyć też bę- j i : ozy t“ż wad człowieka piastując go to cta- 
dzie panna Lina Mayer, pianistka z Frankfurtu, i nowisko.
towarzysząca Sistet mansowi w wędrówce artysty-! J*k nad sądami gutmnialnymi Króleutwa _-.l- 
cznej. Bilety są od dziś do nabycia w księg m i, skiego stoi sudiebnaja paluta oz yli najwyższa izba
pp. Gnbrynowicza i Schmidta. J 8<Vdowa W Warszawie, t.-k prokurator tego sądn

Slub. Dziś odbył się w Czerniowcach ślub 3®Bt « ło^  JW ^kick prokuratorów Królestwa Pol 
pana Henryka Szatkowętó Eo jenerale-., , sekreta- I attie« °  ™  -gf^iczoue mczem jest
rza D^eucyi T w . rzysWra Wzajem. uWpie-j <*?!“ *• Mof «  <« * woli *o zp ^ d  ać wol-
ozen w Krakowie, z panu, Maryą Witkowską, cftf- | nośf% wszystkich mieszkańcó a Królestw* od i N
ką a-kretarza czemu wieckiej Reprezentacji Toma- wyiszeg. u^ęduih począwszy <v_ lo ostatniego 
r. y t  . W: iemn-eh Ub pieczef, pana Karola i °Ą*°Pa “  *“ ■ Odpowiedzialny wprort p.;*u mi- 
Man z Gali: -kich WitkoT kich. i-isterstwem sprawiedliwości, może taki „aczelny

bardz zaimai?cą pogadankę zapowiadana - -oknrator czynić, eo mu się piuoba, bez wzgle du 
jutro lw -bki Czytelnia .a oheka. Tematem jej, na «30 * « * « “ >. będzie w zgodzie z poutr
przedstawionym przez prof. Artura Passendorfera, ; P0"  ^  władz politycznych, c.y m  Łdw, nęc 
ląd* .Sen, jego objae r i nodzaje". zr^umieł, że dopóki stano isko takie pia tował

Wydział stew. „Teatru miłośników sc .iy " ^  c z ł l t  JakA Tuf f ’ 1 wróg Pc
odbył dnia b. m, nadzwyczajna walne »gror idte- , [akóv z« Łkoł7 1 Hnrki, dopóty trttdęo
nio v  celu zmiany statutu. Ponieważ obierane było myśleć o jakmmś z b l iż e n iu - adz rosyjskioh 
przez Towarzystwo 10*/ z czystego dochodu wcale du Indnośtó^lskmj i rozbudzemu w mej dla nich 
me wystarbzają na icsztu id ni t str cyjne, a już T fa“ a- * | pohtyczne i adminutrac/jne z ksję-
i mowy być n._ może o sprawieniu dekoracyj, ku- J* m Imeretyńskim na czele reb«y swoje, a pan 
Stynmów i t p, przeto uchwalono pobun w przy- T.ttran1 BWoje. Byle głupstwo, byle jakikolwiel po-
sziosoi '21°L i wprowadzono w żyew aategorye zór> lada . 8 ek’ ^H^any P**** jakiegoś agenta
członku, „wspierających. Zostać nim może każda prowokacyjnego wystarczał Taranowi do zarzą- 
oaobt. Łióra zo iwiąże się płacić kwartdnic 3 ko- dzama 1 f.h . ^^towań. Co więcej, chwytał
rony, a w zamian za to ma prawo do ostępu wul- on się ikwaphwie każdej okuaji do tego aby
neg na wazystku p r z e d .ta bierna (minimum 6) . w ? f teruł “1« u P ^ - A  że Pol cy ciągle, jat dt-
i dwóch biletów po połowie ceny. Ka poaiedzeniu ^ nl03 ■P'«W%. a spo-eczeństwo . dek.e drażnić, 
tem wybrano równirż „komisyę sprawdzającą", stwierdzać w ^r^konemu, źe ^yętem hurkowsko-

skład której weszli: panna J. Adamowska, p.
Rynkowski i p. Andruszewski. W szelkie pisma 
adresować należy na ręce sekretarza Tuwarzyntwi.
P Romana B eLkiego, nl. Zimorowicza 14.

Wiec Polaków szląskioh odbył się w nie­
dzielę w Cieszynie pod przewodnictwem Jerzego
Londzira i posła Kubika. Uchwalono na nim rero- - - . _
lucyę do rząur . ,ak najrycLmjeze upaństwowienie Pr“ * ka- ^me.y^ń.kiego zmlan7 systemu, musiał 
polskiego gimnacynm Cioszynie, oraz uchwalono Par 1 ° . / "  ®ystko, co robiła dobra wola i ro-
protest przeciw im-uaacj posła Demla, burmistrza zum po^yo®-1!  tego ostatniego. To też gdy książę 
m Cieszyna, wyi żonę' w 1 d/ ii ptóśtwaj jakoby Rperetyńeki był teraz w Petersburgu, abyjakzny- 
ludnośó polska na Szląskn domagali, się .ol .kiego *  *3™ czaBle *dad aprawe z tego. co nczvnio- 
gimnrzyum li ty1 ko pod wpływem agitacyi [olicyj- no d0 ycllcla9

apnchtinowski jest i będzie w Królestwie nieśmier­
telnym i ie porozumienie się obn narodowości jest 
u prost niemożliwom. 0 itatnim takim aktem czyno- 
wniczej rienawiśoi Tnraua do wszystkiego, co pol- 
tkie hyłj porbawione wszelkiej rr.cy ’ "resztowani*, 
na Beże Narodzjnie-

',trypusażo ly taką władzą wróg zamierzonej

zdać sprawę z tego, co uczynio 
poczynić wnioski na przyszłośo,

skie, nie zaś z istotnej potrzeby. Postanow one też ksik^ sposobności, aby pozbyć się
między inuemi żądać od urzędów caw.fialaych i far- T tS lZ  .°zł^ ielfa'uNi własnego
nych prowadzenia aktów  parafialnych, 
metryk, w języki pólskhn

Od dawna jakiś badacz przyrody twierdzi, ii 
’rażda miejscowość ma pewion stały zasób pogody, 
wydzielony jej na początku rokn słonecznego. Ma, 
ona prawo do pobrani , takiej a takiej ilości cie­
pła Ink chłodu w ogólnym rokn meteorologicznego 
budżecie. Bijkiedy coś się w przestrzeniach pod­
niebnych psuje, a wówez«i miejscowo łó ta sutywa 
zapas swój trwcze ai Myślicie, że budżet roozuy 
udzieli jej tego, co nie było przewidziane ? Bynaj­
mniej ! Miejscowość ta cierpieć będzie chłód wcze­
śniej, niż są-iediu*. bo była nieopatrzną i zużyła 
już to, co się jej nie należało.

Niechże mi wolno bęćzn twie-dzjć, iż sen 
w podobny sposób wydzielany bywa wszystkim 
miejscowościom na kuli ziemskie, i tylko od mie­
szkańców zależy, jak mają zapasów tych używać 
Kto używa snu rozrzutnie i nieopatrznie, ten natn- 
ri.lnie po pewnym przeciągu czasu cierpieć zacz/io 
na bezsenność. Jeżeli uaprzykłid pooząwszy od 
Nowego rokn, bodziesz spał po dziewięć godz;n w 
nocy, a godzinę po południu, to po kilka miesiącach 
znajdziesz, żeś zużył swoją rouzną percyę snu, wy­
dzielonego twemu domowi i będziesz zmnizony 
cierpieć na bezsenność przez pewien czar, chyba, 
że zmienisz miejsce pobytu na takie, w któ^em jest 
jeszcze obfity zapas snu. Dlatego właśnie ktoś, nie 
mogący spać w domu własnym, często śpi dosko­
nale w domu obcym, zwłaszcza nad morzem lub 
w górach, w nrejscuwości an iej przez ludzi uczę­
szczani; Byłoby błędem przepuszczać, ie to zmiana 
powietrza wpłynęła tak kc"-y„inie na sen Nie. Kto 
strwonił sen na drzemki rozkoszne, sdzwyczajne, 
temn zabraknie snn, któryby mu zapełnił nooe bez- 
-enne“.

Taka mniej więcej jest teorya snu p. "W. L  
Aldena, fi .oźe oierpiący na bezsenność zechcą wy- 
t rćbować, czy mogłaby zaiaó aztosowanie w pra­
ktyce ?

Sukrit Z nici psjęozi j. I  naturaliśoii fabry­
kanci od dawn* mrrzj o tem, aby wyrabiać tka­
niny z eiath~ pfęczej. \ 7 ty *  eelu zaprowadzuuo 
sztuczną hodowlę dużych pająków i rodziny krzy­
żaków, rezultaty jidni.k za yiodły wszelkie oczeki­
wania. Pajęcza nitka choć dosyć mocna jest wszak­
że dziesięć razy oieńsza od oprzędów jedwabniczych, 
co stanewi wielką trudność w skręcania grubszych 
nitek, możliwych do tkania . materyi. Mimo tych 
wszystkieh trudności, znal*.*ł się jednak energiczny 
i wytrwały fabrykant z Lyonu, niejaki Le Bon, 
który w r. 1709 ofiarował L-dwikowi X IV  oały 
garnitur ntkauiny s pajęczyny. Że zaś u fantazyi. 
okazała się zbyt drogą nawet dla magnackich kie­
szeni, porzuoono tedy budowlę pająków. W  uata- 
tnieh jedna] cz ifcach vnów po,.xócono do owo, pa­
jęczej mrzonki. Oto O. Cambw gorliwy miryonarz 
i zarazem biegły nataralista, znalazł na Madaga- 
rze nieznan* dotąd rdmianą wspaniałego „Pająka 
Złotego" (Nepiuta madage.jzmnsie), który snuje 
'nocne i grabę nici koloni złotego. Próby sztucznej 
hodowli wydały świetne rezultaty, o czem będzie 
się można przekunaÓ na wystawia paryski* j. Oto z 
nitek, wysnutych przez „Złotogo pająka", wyrabia­
ne są w Lyonie śliczne, złote tkaniny, które ogólny 
podziw wzbudzają. Męski garnitur, oraz damski 
■eUfroczuk, utka.# ze złotych m 1 pajęczych, będą 
jedną z oryginalnych przynęt turnieju międzynaro­
dowego w Paryżu.

rzepak zimowy 11.15 do 11.40, rzepak leuiu —.— ] 
—.— , lnionki — .—-do— , nasienie 'uianef.00—0‘, 
nasienie Konopne 9.50 -  10‘, cnmiol 71.00 do 89.—, 
nafta zwykła 19.00 do 19.60, nafta salonowa 20.00 •
do 21.00, łój topiony —.00-----.00, spirytus iO.OOO
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku 
36-70 do 37.25 I

§ Wieaer. 6 lutego, Na wczorajszy targ 
zwieziono bydła rogatego nu rzeż ogółem 4981 eztnk, 
w tej sum: ę było z Galioyi 742, z Bukowiny 100 
Przibieg targn dość oływiojy Ceny niezmienione, 
Z całego Spędu zostało niesprzedanych 22 sztuk. 
Wołów Galicyi i Bukowiny jprzedano: 10E sztuk 
BA— do 61,— koron, 352 sztuk po 62—69 k., i 
211 sztuk po 70 do 74 k., 26 sztuk po 76.— do j  
76.— k. licząc za cuntnar metryczny żywej wagi. 
Buhaje podtuczune bez różnicy pochodzenia kupo­
wano po B2 do 66 ccron, krowy pod+uczone po 52 
do 65 kor., Dydio chude dla u asarzy po 86 - 52 k. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

iii

TELESMM „PfłZEeiip
Wiedeń 6 lutego. Woioraj minister skarbu

Boehm-Bawerk otworzył obrady komisyi dla j 
kontyngentu podatku zarobkowego Minister j 
wrkazał iako zadanie komisyi sprawiedliwy; 
rozdział ciężarów podatkowy oh. Ogólna suma j 
podatkt zarobkowego na rok 1900 i 1901 wy­
nosi 17,759 416 złi. więc do rozporządzenia 
pozosf je furdu?” dy opozycyjny w kwoeia 
178 771 zlr. nt «niiki, które przypaść maję 
przedewszystkiem najniżej opodatkowanym. | 

Komisya wybrała subkomitet z 12 ozłon- ( 
ków oelem obrad wstępnych oo do wniosków! 
referenta w sprawie rozdiiału tego funduszu | 
dyspozycyjnego.

Praga 6 lutego. Po kilkakrotnych beżowo-1 
onyoh rfłosowaniaoŁ oziś wreszcie wybrano 
burmistrzem miajtt dotychczasowego wicebur­
mistrza Srba 43 głosami Dotychczasowy bur­
mistrz Podli pny otrzymał 41 głosów. Po wy­
borze nr, galeryąoh i przed ratuszem odbyły 
się demoastracye um owne nr cześó Podlinnego, 
jak i Srba. Polioya demor trantów rozprószyła, 

Wiedeń 6 lutego. (Tel. pryw ) Jck dzien­
niki donorzą, w rewirze ostrawsko-karwińekim 
zanosi się na ugodę wskutek daleko idąuyoh 
przyrzeczeń właścicieli kopalń. Przypuszozają, 
że do porozumienia pruyjd de już jutro.

Opawa 6 lutego. Sytu ioya w Oiięgu stroi­
kowym jest niezmienioi a. DodatkOf/o skonsta­
towano, ie  również w szybie Eugeniusza w 
Peterswaldzie, o którym dotychczas donoszono, 
Ł  pracuje w nim pełna ilość robotników, miał 
wybuchnąć strajk od 22 styozn‘a. Wczoraj 
ejechałc do robót w tym szybie tylko 70*/e ro­
botników.

Paryż 6 lutego. Prezydentem senatu zo­
stał wczoraj wybrany ponownie senator Fal- 
lieres.

Waszyngton 6 lutego. Pomiędzy Anglią i 
Stanami Zjednoczmemi śmeryki północnej 
przyszło do skutku porozumienie w sprawie 

, L,»n u i Nioaragc Anglia z-zekła się wszel­
kiej iugerenoyi cc do kontroli u&d administra-

Zmarli. Lwowie: Julia Miiller, wdowa °y% „ - , , r w B ,
po urzędnika gńoernialLym, lat 82; Teofila * Ciem- . . Wiedan 6 Integc. ^  . ^  Presse dono- 
nickich Teliszewska, w lw i  po gr. kat. proboszczu; 1Ś  że Pr^ / dent ministrów dr. KOrber stosownie 
Juli. z Godowskich KramJwa* żona byłego do-! d" powszo jhme ob/awionyoh bycze., sprawc- 
oenta politech^ i, lat ó6. -  W  Krakowie Jar, S 7 “ 6 b^deie pośrednictwo zarówno w czeskiej 
igeth, emer. nadkomisarz skarbo-y, lat 7 i lak 1 morawskiej konferenoyi pojednawczej

Stan powietrza. T. * 7 rano 4  -1, w poł. \ ^  obrany w obu konferen-
+ 3  R. J. 76 .̂ Spada. Pochmurno. °>,J l  î.. jednocz ń-ue zstąp i g w

j morawskiej mmi jt.*r sprawiedliwcśoi baron 
Atoryzuiy. | Spens Boden.

zie, którzy dlatego sypiać me mogą, io Dzienniki, omawiając pierwsze poeiedzo-
mm śpią za dobrze. , | nie konfcrenoyi, z“ ",naoz*ją, ie  mimc objawio-

Owoce a d. ze w a wiadomości złego i dobrego różnicy zdań, już sam takt zgromadzenia 
dlatego są tak niebezpieoine, że je najczęściej kon- ; gj^ pocieszającym symptomateiaV— ----  „ L „ , _  J 7 . ■ i m ' " .  , 7. T • . , * " “ - : Dla jr  b UUUlODHOyą j' oj.fuuuwuoui 1 pozwi la

a zwłaszcza zaiire3U władzy nic przeciwko Turanowi poradzić, mmnją -  na zielono. ? spodziewać sie J >r*yślnegc wyni. : i, Zdam >m
*K, W jęzjau riOŁlu, 00 naczelny prokurator jest niezależnym od tern- j Nndy są jedyną troską tych, którzy trosk me ; dzienników tymozasowe zawieszenie broni nie
Fowszeohne wykłady uniwersyteckie- W  śro- 1 nego gubernatora, udał Się książę lmeretyński mają. i jest wykluozoiifc, O przemówieniu drą KOrbera

de dnia 7 lutego odbędą się następujące wykłady: “ a 08°oną audyencyę do cara, k:óramu wj.jaśmł. ; Daleko więcej py?zmą się ci, co jeżdżą naję- tj ą si. piBmg z « ielkiemi poohwałami,
a)’w insjytun« fizyologioznym, nl. Piekarska 52, ze tL“ J sunwiok, jak Taran, na sUnov,ieka na-; tym p wo^em, niż ci, co mają własny. twierdząc, ż > co dc treści mowa ta stoi zra-
od godzi./ y„8 — 1,A. Dr Beck: „Krążenie krwi prokuratora przesskadza rządzeniu kiajem j Najbardziej zgurzkni-ł/m, są Ci którym słc-1 0, nife niż mo XJ wygłaszane rwy kle
i dd chanie" (z dsm-mstiacyami); b) w instytucie 1 Pompowaniem awoj»m drążki ludność i potęguj® dycze iycia zakwasiły żołądek. podobnych okazyauli.
cnemicznym, ul Długosza 6, od godzinj 7 , 8 - ^ m o ś ć  do rządu. N*tmalnie, ie osLtui® areszto-j — ---- — - WaSiyn(,.on 6 lutego. Senat ratyfikował
Dr Niemczycki Jawnie nieorganiczne Cz. I"  w“ lj - W W  na tej anoyencyi odegra* rolę po- Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek | Uohwtły k-nferencyi pokojowej w H  iz t  
(z demonatzawami). — We cswartek, dnia 8 lute- V™ego argumentu. Cokolwiek tom jednak mówio-j „Aida", wi*lka opera.Verdiei.We środę „Jarmarki Londyn 6 lutego. Na WJZOrujs««n poBie-
go- a) w h tytncie chemicznym, nl. Długosza 6, od “ °> o^ść, że rezult*tem andyencyi je^t powołanie małżeński . We czwartek „Mignon", wielka opera i Bby gmin, w dalszym c: ,gu dyskusyi
godziny 5 — 6, Dr. Porebowioz: „O poc-yi lądowej ^urana .o Pete-jbnrga a zamianowanie nacz 1- j w t aktach A. Thomasa. ™ piątek po raz pierś szy wdre!,owej przywóuzoa opo yoyi HarÓottrt po- 
polskiej i obce’ “ ; b) w sztole r« lnij, ul. Kamień- “7“  prokuratorum w Warszawie Wasiliewa z Ty-!„Pot,ga ciemnoty", sztuka w 6 aktach hr. Lwa ; wu j ^ r  wojna jest skuukiem rupadu Jame- 
aa 8 od godziny 6 - 7 ,  Dr. Gubrynowicz: „Poe- da>™  on się okaże, nie wiadomo. Nie musi, Tołstoja V/ sobotę pi połud_iu „Sybir", sztuka na- 1 son- ^  wywołał zbrojenie się Boerów.
a l polaka w dobie o-lrodzeaia (wiek X V I)'.  —  ? jednak szowmiew rnsyfi rator, bo w takim j rodow i v 4 anto ch Józefa tfsfikoffa. | Mó ca wyraził yraukonanie, Że pn.ez nowe
I f  \iatek ai 9 lutego: a) w szkole im. ” ie J uż °d dawne byłby się ;n*lazł w zgrai, W piątek ujrzymy po raz 1 ezy słynną iztnkj żle'datwo nalegałoby rozprószyć pag,oskę, ja- 
Staszioa, nl. Skarbkowsk 4B, (od godziny 728 -  72“ ^ uoh™ a. *a ja^emś znaczn m stanowisku w K.ó- i hr. Lwa Tpłetoja pc. „Potęg ciemnoty", która na < kob „s na ^pad  Jumf,. onL pozwolił. Co do
Dr "rćchnicki O -astoyackiei Radzie państwa" luetwi« Ińb na Litwie. Nie tyle też wjźną jestscenach zagranicznych witUą w swoim czasie w y-1- - - -  — ------ -- u- a -----------* W “ . " _ .  ̂ i lAffn nominenirn ita 1.i b. w mstymeie fi.vcznyir nl Długosz. 8, od go- ^ommacya, ile że z Taranem opuszcza nas, 
teiny 7 8  — : 9, Dr Siemiradzki: „Geologia hi- uzbfojóna w niezawisłą władzę i posiadająca ogro- 
Storycznl ; (z demonstr, .cyami). 'nn< /L *Ĵ nl6' « lowa czyn* wnictwa.

Na kaidym wykiadzic dostać mężna jzezegó- , Sędziwy Staruszek. Wo wji Poddniestrzany, 
łowe otreszoienie wykładu prelegenta i książkowe w okolicy Ohodorowa żyje włościanin Jan Toma

wołała enzacyę, zaś w dniu 19 lutego wystawio­
nym będzie poemat Jnlinsza Słowaokiego pt. „Kor- 
dyan", do którego malują si- nowe dokoracye, a 
aaianowicie: „Zimtk Królewski* w Warszawie,

_ __ ____________ __ _ „Plac Saski", „Sala królewska", „Podziemia spi- JOTU _ )   u .. ) _
szewski, l ezący lOb lat życia. Do obecnej ^ V ili : skowców, szczyt góry „Mont Blanc". W  )racowni wame t ę zerówno Anglii, jak kolonij, zatłu- 
zupełnie zd^ów i cz^rjtwy, czyta bez pomocy oku- j krawieokiej szyjąnowe i °rj gu me kostyńmy na g aj0 wprost na podziw. Wojna była nieuni-
larów, a nawet drobniejsze czynności przy gospo-i 160 0BÓb- — Wśród powyższyr: dwóch iztnk

, 1 wznowioną j »izcz będzie -Ulu1
pt. „Wróble", która drwaiej takowiilkim cieszyła wojnę prowadzono aż do pomyślnego nJkońuze-

Wydanie wszystkich streszczeń z wykładów pierŵ
B*ej seryi.

Pasz* ołomunieoki. Tak niezwykłego tytułn 
używa cziozurone serajewski, a powód kn temn na- ' darstwie spełnia. Mając 65 lat, ożenił się po raz
tępnjący. jak niszą do Nowej Reformy z Seraje- ' trzeci. , -. , ■ . . .  t, „ .

Wa. P.śn. ołomunieoki jeńt to jegomość, opiowa- Suirtobćjstwo. Na folwarku w Tulinie, po- j S1? powoizenmm, a w. rej p- i s r gra P°PI8n~
izający podróżnych i turystów po Serrjewie. Uro- -natn borozczowskiego, odibral sooie życi. vy- , w.i  ro1̂ . , *!8ry i  t* t .™ ! '. ! !?
ozon, tutaj jest wyznawm islamu i nazywa aię str: ałem ze strzelby Izrąe 7/clf 1 Ihlminn z Koło- , ^  coamjnme próby pod lerunKiem p .areck sgo 
Według swojego rodowego nazwiska „Husein Pasza- myi, rłuchac* praw. PrzycŁyną samobójstwa . ,
licz. PodczL okupacji Louni przez w r. rniiła byó mealeczalna ohuroba i brak : środków Kur. p.zygoiOWawOZY do egZaC-mn na jeduO-
1878 liczył Pcszalicz lat 30 i służył jako żołuier* do życm. ---- ----- rucznyuh ooh( a kó m lu  yenzprufuny) rozpoczy-
w Tureckim pułku „Nizum Nr. 1", wówczas w Be-1 Fantastyczna hypoteza. Dla tych, którzy cier- i nŁ )1(t z }  marca b. r. w sznole przygoto

samej wojny, to niestety musi byó ona prowt 
u3 'n aż do skutku. Sekreti ra dla kolonij 
Chamberlain ośwjmI i nył, że dopiero w-enczas 
wyjaśni eprawę napadu Jamesona, jeżeli wnio 
sek Thomasa zobtrmc wz;ęty pod obrudy. Po 
łożenie jest powabne, ale nie groźne, a zaoho-

150 osób. — Wsroa powyzszyr awocn knioną ż 0 8tronie Angli jest oprawiedliwą —
rzuowioną jeszt a będ: i milutka uoraedya Labicha prxewaiur ^k szość  kraju żyozy lobie, rśuby

W r l ł i 1 » u IrrAro. d .W H lS I  t a k  1 « l k i m  C lB SE T ła  i *  , J .   •! . r

rajewie stojącym załogą, w pułku, który z począ­
tkiem sierpnia 1878 wspólnie z insnrgentanu w bi­
twie pod Źepcz. przeciw Austryi walczy*!. Pułk 
ten został wówozas na gł°wę pobity i bar* to wie- 
3u jego iołuierzy dostało się w niewolę Austryi.
Wielu jeńców wojennych, a między nimi i Husein* 
r -SaLiicza przewieziono do Ołomuńca, j;dzie we 
-orteoj „Gfclgenberg" internowani zoat: li. Tam prze- 

Jdzieb przez h.lka mieLięcy, poozem ich Jo ojozy- 
7 odesłano. Poaczu pobytu w Ołomuńca nanozył 

BIneein 1 „zalicz władać językiem niemieckim 
^oakiiu, a mając rangę s.erżanta, był przewodni- 

L±6n j«nców w powrooie do kraju rodzinnego,
1 ^ryoywsiy. przezwany został mianem: „Pa-

ion,anieckiu. Wszysoy przeto obcy, czy to 
Czesi lub Polacy, którzy do Serajewa

kaidym ia \ . p0Błu« xljl« si? ^  pa' którJ ^_ JVyki#m dobrze rozmówić potrafi, 
iakie PMfłf«l rzeznikÓW. źródło awantur,
i, oZ, kwi  ̂ w sobotę żydowscy rzeźnicy w No-
czMgo kahałn*8t n ■t̂ pnĵ es Nowy statut tam 

P°*tanawia, źe od każde] sztuki by-
kah^  ma pobierać 3 K. 20 h. dla

^iariai^ i kfba/ *' ■Praw0 poboru tych opłat wy- 
., . ,°d 1 lutego niejakiemu Boberowi.
. ,fz8 nl ,ni® chcąc się jemu ODłacaó zrobili 

ji e3 ' a, w 8° ot  ̂ w komplecie, przybrawszy sobie 
S  ^  l6mt Sjy « żony, dzieci i krewnych,
* uzbroiwszy się w kij, otoo^ u kanc,laryę kahal-

snefi j T T T  m~lcl1 t j W i  drz^ iiw tar- 
ttośei P t  • ?  “ńisiozyli wszystkie rueho-
niakłA . ? T ie . ab*«u. r .uowali się ncieozKą, rno

i jednam z nich uoatau pobioi. Strejkujący I opatrzony.

pią na bezsenność, niewątpliwie .nteresując  ̂ rzeczą 
będzi_ dowiedzieć się, co mówi o bezsenności an­
gielski uczony W. L. Alden i ,eką do iioryi snn 
dodsje fantastyczno-litaracką hypotezę. „Nitdawuo— 
pisze on — przewracając się w łóżhu t agonu sy- 

laBgo, myślałem długo o bezsenności. Nawiasen 
dedam, se sleeping car jest najprzedziwniejszym i j

wawczej St. Dobrowolskiego, ul. Podlewskiegd 9.
Objaśnienia 1 wyhaz uczniów uprebowanyoh ra żą­
danie.

Glosy publiczności.
Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J.

Część ekonomiczna,

a *  i  gotową jest w ym celu dc wszelkioL 
ofiar Na przyszłość Boerowie nie będą mogli 
w południowej Afryce tworzyć cytadeli nieto- 
leranoyi, z ttórejby się szfrzyta nienawiść je ­
dnej rasy przeoiw drugiej.

Londyn 6 lutego. W Iibia gmin wywodził 
Bilion, że irlandzcy naoyocaliści nie mogą gło 
sowaó za wnioskiem Fiti-Maurioe^, gdyż wnio 
sek ten donr g*. się również dalszych przygo­
towań do prowadzania ni ijjrawiedL rej wojny. 

-------------

Wojna w Afryce.
Lohdyn 6 Integc. Biuro Reutera otrzy­

mało upoważnienie do oświadczenia, że am­
basador angielski ilonson za urlopem udał się 
na Riwierę.

(Przyp. Red. Wyjazd ten łąozą z pogłoską 
o naprężeniu się stosunków między Fr&uoyą a 

i Anglią z tego powudu, że jednego z karykatu­
rzystów franouskuŁ który w swyoh karyka 

; turach wya/ydzał królo rę Wiktorę, mianowano 
i kawalerem legi> honorowej/.

i  Urząd wojenny nia otrzymst' żadnego po­
twierdzenia nogłosk. jakoby je_ierał BuUei

JadeL z ouenków redakeyi dziennika Gau- 
loit mił ł interriew z pewnym dyplomatą z ta- 
tijjze j ambajady angielskiej który wyraził na­
dzieję. że r  epor^ in ien ie pomiędry ambasado­
rem „ngielsHm a fra neuekir. urzędom spraw 
zagranicznych zostarie usunięto.

Capjtad? 6 lutego. Depesze z Neuwport 
donoszą, £e tam jak również w Rensburgu i 
H&nnoyerroat panuje fforąci T^ws działalność, 
z powodu, iż silny oddział piecuoty został wy­
słany celem zajęcia Nor m lspontu. Ponadto do 
Cap ftadtu przy' yła wiadomość, iż Boerowie 
istotnie zamknęli Col«sberg.

Londyn 6 lutńgo. Biuro Routera donosi z 
Kapstadu, że przybyła tan> wiadomość o zu- 
pełuem zamknięcia Boerów pof Colesberg

HOTEl. FUKOPElSKl
A L B E R T  S Z K O W  K O N  

Lwóu — Plac Moryack'
Przyjechali dnit. 6 Integc. Hr. Zamojski z 

Wysocka Dr. Walewoki % Nosowa. Dr. Binder i 
W  Popi"! z Krakowa. Bi. Goldschmiit z Br* kaeli. 
P. Kun. z Pragi. W . Wolfarth z Knrzan. S. 
Pnntfcchert z Tarnopola. P. Roroczyć eki z Łosyi, J. 
S*opski z Sr. u oka. Br. Pńllek z Brzeżan. Z Cień- 
ski z Stanisławowa. J, Rakowski z Hermanowie.
B. Enkszetd z Berlina. Z. Zakrzewski z Czołhan.
C. Gudebski z Paryża.

HOTEL FRANCUSKI
Plf e Maryacki —  Lwów 

Pierwszorzędny hotel t komfortem urządzony, 
pilzneńska restcuracya » pokojem do śniadań, 

cukiernia i  fryzyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 6 lutego. Karol br. Walliech 

z Łąk. K, Lnspińs&a z Korowe E. Hrrsr z Wi< - 
dnia. A. Klaus z Wiednia. D. Many e Wiedma. 
J. Karanowicz z Rosyi. E Torosiewicz z Bródek. 
W GandzińsKi z Iwonicza. D. Moszora i  Bessara- 
bii. K. Chanowie* z Czerniowieu. W. Jorkasch z 
Brzeżan Ks. W. Korol z Bytfcowa. H. Ornctowsku 
z Rawy ruskiej. *3. Kędzierski z Merajzowa Ks. 
P. Gnl« j ze Sławnej. W. Sołtysik owe z Brodów 
W Jarnntowski z Twierdzy. L. Kochanowsko z Ol­
szyny. Ks. J. Kłodn*oki z Kołomyi Dr. S Garfein 
z Krakowa.

najdowcipniejszym ze wszystkich, jakie znam, apa- j Drezlera i Synów (Lwów, plac Kapitulny 1. 2 
ratem. Pył, brak miejsca, przestrzeni i powietrza, j P . hr. Dziudnszycki 40 kg. mąki i 10 koron, » 
ruch pociągu i nieustannie trawiąca konduktora źą-! N. N. 10 kor. — W  czaJie od 28 stycznia do 4 
dza oglądania biletu, czynią spanie w sleepingu bm. rozdano 1330 porcyi zupy i tyleż chleba, a w 
niemożliwem, chyba, ie się kto upił do niaprzy- tym samym czasie kosztem magistratu 1850 porcyi 
tomnośo’. Otóż, jadąe kiedyś w takim „ap_ -acie", j zupy i tyleż chleba.
myślałem o śnie i bezsenności. Zanważyfiśoie bez J ----- -------
wątpienia, iż bywają poranki, gdy każdy z domo- j 
wników zapewnia, że ubiegłej nocy nie zamknął i
oczu ani na chwilę. Bezsenność napadła cały j  ̂ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowe
dem bez żadnego widooznego d o i  rodu. Zdarzało rai przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo' „
się spędzać noce w okolicach więis ich, gdzie po- j wie od 29 stycznia do 4 lutego 1900— bez opłaty ponowni* przekroczył Tugeli i  maszerował ku
w.utrze było doc ronale ecyste, gdzie nie słyszałem ; kcyzowej. Waluta koronowa i z*_ 50 kilugra- Ladysn ih OWozbrU "/szyot._u wskazuje n_ to,
żadnego rzm în, a pomimo to przewrrcałem się po 1 mów: Pszenica stara 7.25 do 7.50, nowa P8, froncie wot : angielskich panuje spo
posłania ai do rana, be-i zmrużeri i oka. Przy śma- ! 0'00-0.00 Żyto stare 5.90 do 6.05, nowe 0 — do i ńie należy oczeki;,.aó żlJ yoh na razie ru- 
daniu utyskiwało na to samo z pół tuzina domo- 000, jęczmień browarny 6*00 do 6*70, jęczmień pa- 9 wojsk angielskich. Co do doniesienia 
wników. Przeciwni©, niekiedy sypiałem głęboko w * otewny 5,ł25 do 5.50, owies 5.15—5.50, hreozka j&koby huk dział  ̂Bullera słyszano z a y 
hałasie najruchliwszych ulic Londynu, oook poko- 0‘00—0,00. kukunr1 za zes ł̂oruczna 5.90—6.10, kn- ■ unith, to urząd wojenry przypus e J oae 
jów, w których młodzieńcj muzykalni torturowali kumdza nowa 5.60 do 6.70, ioso 0.— d* 0.— to odnosi się do ćwiczeń próbnyoh z nowy-
Instrnmenty muzyczne. Czyż w obec tego nie wol groch do gotowania 6.90 do 10.00, grtch pastewny mi bateryai" , Które na Imię bejową przybyły,
no mi postawić hypotezy, źe sen nie jest sprowa- , 5.65 do 6.00, soczewica 0.— do —.—, farola 0.— Paryż luteg ’>• l 1 n a *ik Ma tn donosi, Że
dzany, ąnjt Odpędzany przez warunki zewnętrzne.1 0.—, bobik 6 25 do 5.45, wyki, 5.00 dc 5.40, ko- ostatnie^ wiadouiosoi z “ --1 1 wy o i ffl sto- 
Spisz, boś znalazi do itateczny zapa» snu w pukoju, niczyna czerwona 65.00 do 77.50, koniczyna bieda pn.iu zainteresowały urząd spraw zagranicznych, 
lub w domu, w którym zdarzyło ci cię zamieszkać; 45.U0 do 55.00, koniczyna szwedzka 15.— do 80.— , Pismo powiada, że Niemcy w swoim wla­
nia śpisz, bo... dom nie jest dostateoznie w sen za- tymotka 20.00 do 30.00 anyż rosyjski —.— do snyni interesie powinny współdziałać w tej

‘ — .— , anyż płaaki — do —,—. kminek 00—00, sprawie % Francy., i  Rosyą.

N A D E S Ł A & B .
Rubry t̂a ta nio pochodr* m_ Redakeyi, nie bierze też 

ona na siebie za mą hadnej odpor* iedzialnośoi.

przy nl. A e p e ru lh  * 1. 4, v ii r vis Wnego^Miko 
•a ha vy tonuje plombowanie i rwani* zębów be: bolo 
iztucrn* lęby sposobem wiedeńskto leczy chorob; jamy 

ustnej, nosa, gardła i cl, .
Specyalista choroo wenerycznych, skórnych, płcio­

wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADAŁEM SE1
b. ukarz na klinikach uniw. w Wieaniu, Berlinie i Paryżu 

O P E R A T O R
mieszka obecnie p iz j u l .  A k a d e m l  - i u ą j  1. u  i ordy- 

Jn 10 d j  i  ' rano i od 3 do 5 po południu. 
Zm iana pomiescfeaniiL, Od lat 10-cin istnie- 

j,e y  zakład dentyst -tsuhnlczny Bergera, przeniesiony zo- 
•tjal do Pasaż- Hausmaua Nr. 8. Ta-*> wykonują się 
sztuczne zęby i  szczęki, według najnowszych systemjh 
W kauczuki i  złocie' >*_« podiuebienia, tudzież wszelkie 
rspuracye w zakres Jen tł.tjk i techniczne, wchodzące. 
PrZj l pomocy nąjwytrae mejszyct sił pomocnicz-ch za- 
grahicznycb wykonuje się '«,ozeiKie roboty pod gwarancyą 
przy nader nizk.ci. cenach.

  _  Z ak k - cały dzień otwarty

S £ b X i £ t i t o r 3 r - u - z ^ L
(dom z*dio„iaj

Dra Eugeuiuaz.a W a jg la
_z .jato oiwarce j e  Lwowie przy ulicy nauinera U .

A m i E B  i lM T Y S - T iC J  NE 
L eśw , Łieizii nska 1. a

Bołodające się z kilku odiziałów, w których wykonujb 
się : plombowanie wyjn.owam( zębów bez bolu, wstawianie 
tdt aczrych w kauczuki i złocie er płyty.

Ł. prowincji nadesłane reperatury uskutecznić sie 
odwrotni.* ite litr  eraarte przez cały da.£U.

lłi. deutyauii ft ii to.1 Jankowtki.

n w ew  6 lutego. (Z  izby handlowej)
ObhuMuiii wedle nowego systemu w walucie koro­

nowej sn 00 koro., wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losó a , Których kurs liczy sit od sztoki.

A L c j  'c  za szmki. ilo ie j gal. Karol. Ludwiki 
koron 100‘20 di 10i‘d0 Kolej Lwowsko- Lizem.-ćasoJ j  
po 400 kor. ' 189 00 uo 142— Kanim hipotecznego po 
400 kor. 17£,— do 186 — . Akcye garbami w Bresik 
wie po *00 kor. — •—  do 85'— . Tow budowy wi - 
gonów i Sanoku po 600 koron 95'— do 100 00. Banki 
lla handlu i przemysłu po 400 k. 97‘00 do 93.00

L le iy  uu taw Lr za 100 ko. Lonku hipoi gali* 
c proc. losy w 60 lat i io  proc. prem. 109*00 do 109*70 
4 i pc- proc. le . 5u lat 98*0*. lo  98*70 l  proc. los. 
w oO lat 91*70 d<* 92,41. Banku krą;. 4 i pół pro* los w 
61 lat 99.fi j  dc 100*30. Banku kraj 4 proc. lot w 67 lat 
96*00 di 96*70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc- (I  mi ■ 
• ja ) 9f 60 do 96*20, 4 proc. loi w 41 i pół lutach 96-60 
do 9t> *0, 4 proc. .os r  66 U t 94'50 do 97.20,

O l .  g l  z« 408 ko.; Gal. lim*., propinacyjnego lprc. 
97*00 do 97 70. Bukowińskiego fund. gropin. f  proc 1C. .60 

-  -  Kom. Błukp krej. 6 proc, ( I I  emisyi) 100*30 do 
10.’  *00 Kolejowi lukaiu* oan li krajowego 4 procentowe

So 200 kuron 9 » ‘60 uo 96*20. rożyczLi krej. 6 proc i*lJ*ou 
o — *— . 4 proc. z 1893 94.60 dc* 95 20, mia-u Lwowa

po 200 koron 91*3C do 92* —.
SLouety, Duka. cesarsai 11*36 do 11*46 Napoleon- 

dor 1£ 10 _o 19*26. Rubel rosyjski papierowy 264*80 do 
266.80. 100 marek niemieckich 117*7e do 118 3u.

Beriia 6 lutego. (Zamkniąńe giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Bunknory 
»Wtry»okie 84 70. Spirytus 47 00.

Paryż 6 lutego. (Zamknie* e giełdy). 
Trzyprocentowa renta 100*90. Mąka j„Fleur 
de Paihs") 25 75.

Frankfurt 6 lutego (Wozorijjzt. gieicu, 
wieozomaj. Kredyty austryackie 2i38 20; kolej 
poiiHtwotra 138'lu ; alpiny GJO'00; disoonto 
196*70; laurr. 273*70.

jfbiutfsż 6 lutego. ,Giełda zbożowa) 
(Kursa w karo. ach i po 60 k lg . ) .  Fszenioa nt 
nu wiosnę 7*86— 1 '86, na maj ozerwitc 7 95— 
7*96, na jesień 8 00—8*02; jv tc  na wiejnę 
6*74—6*75, na maj-ozerwiee 0*00—0*00 na je- 
sio. 6'80 6‘82; kukurudza na maj^ozurwieo 
- 23—5*24, na onerwiec-iipieo 000—0*00, nu 
_j.pi so-sierpień 0"00—0*00: owies na wiosnę 
633- 6*34, na maj-ozerwieo 6*46—0*47, na je ­
sień 0'0C; rzepak na styozeń-luty OOOG—00*00, 

sierpień-wrzesień l i  *20—11*30; olej rzepa­
kowy na styozei-kw-eoień 321/*—3? V*- Ter 
denoya: spokojna. Pogoda : poohmnrno.

Budapus?' 6 lutego. (Giełda zbożowa). 
(K u tl. w koronaoh i po 60 kig.j, Pszen *  ar 
kwiooień 7’66—7 67, na październik 7*80—7*8; 
żyto na kwie3ień 6*38—6*39; owie- ni kwie­
cień 5‘02—5'03; kukurudza nL nuj 4’92—4'93 
rzepak na sierpień 11*90—12 00. Oferty na 
pszenicę mierne. Chęć kupna ogiamozom. 
TendaLoya : słaba. Pogoda • puda deszer
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E O F E
POWIEŚĆ 

Maryona C-awford.
TŁim aczyła z angielskiego Zofia baronowa H »rtingh .

(Ciąg dalszy).
—  Ale nie takie jak w Palermo. I  ulice nie 

takie piękne.
—  Biedny Rzym!... nie ma nawet pięknych 

alio! W ięc nic aię tu pani nie podoba?
— O, przeciwnie.... Są piękne domy.... jest 

Tyber... jest królowa i...
— I  co ? — podchwycił ubawiony Orsiuo.

Wikturya popatrzyła cnu spokoju e pro­
sto w oczy i zawahał*, się ohw Ję, zanim od­
rze r,ła

—  Zmuszasz mnie pan mówió rzeczy, które 
ca aię wydają niedorzeczne, choć mr’ e **ię zda­
ją one zupełnie rozsądne.

— Oryginalne, ale nie nedorzeczne— popra­
w ił Oraino. — Trawda, że Palermo jest pię- 
snem miastem ale my, Rzymianie, zapomina­
my o tern, a jeżeli pani uie widziałaś n '"dy 
innej rzeki, to Tyber może się pau? wyd^ó 
ciekawym. To zapewne okuialaś pani powie­
dzieć. ie, to est bardzo naturalneu.

Wikuory* zarumieniła się zlekka, uzująo 
aię tylko w połowie uspokojoną. Nie była pe­
wną, ozy ten wysoki, iniady, ozarncrwłpsy mło­
dzieniec, ctóry miał nozy tak podobne do matki, 
szydził z niej, lub nie. Nie wiedział on, że to 
był jej pierwszy występ w świeeie, to też po 
ohwili zagadnął z no wu ■

— Czy towarzyskie życie w Palermo jest 
ożywi mc ?

— Nie wiem —  odparła, rumieniąc a ę zno­
wu i jakby wstydząc się swojej nieświaJorao- 
mości — Wyszifc_a z klasztoru w dzień na- 
taego Tyjazdu do Rzymu. Zresztą matka moja

nie mieszkała w samem Palermo.
— A prawda... zapomniałem c tom.

^rsino zamilkł i  radby był przerwać t»k 
maio interesująoą rozmowę, i > dźwięk głosu 
dziewczęcia mile pieścił jego ucho i chciało 
mu się uosł "  ’ go znowu. Po prawei je­
go ręue siedział Teobald, któremu, jako gło­
wy . rod> my i nie Rzymianinowi, unauaozono 
miejsce obok nanj domu. Prawił on jej też nie­
co zuchwałe kompiemeuta.

— Księżna jesteś ni (zaprzeczenie naj j ękniej- 
szą kibieią we 'Włoszech.

Orrino, słysząo to, podniósł nieoo głowę 
i zwrócił się zwolna ku niemu, ale w przelo 
oie schwycił ostrzegawcze wejrzonie matki, 
któitj brew była nieco ściągniętą, cc było u 
niej niezwykłą rzeczą. W  tejże ohwili za- 
ozęłu ona rozmawiaó z San Giacinto o ozemś
obojętnem .

— Moja matka była istotnie najpiękniejszą 
kobietą w Europie, jeszcze przed mojem uro­
dzeniem — fźekł.

Teobald miał szezupła twarz, wąskie, 
czworograniaste czoło i eiężkio szczęki ze spi­
czastą brodą, Górna jego wa^ga była zbyt 
arót^ą, wąsy miał miłe, czarne i świeoące, 
zaczepnie rak ęcone ku górze ni końoaoh. 
W uśmiechu lubił pokazywać długie, ostre, 
równe zęby, ale uśmieoh ten ograniczał się do 
dolnej części twarzy i odbijał od złowieszczej 
nieruehomośoi czarnych oua. Był to ozłowiek 
żółciowego temperamentu, śniadej, brudnej ce­
ry, kościsty i niezgrabny, ale bardzo wytrzy­
mały. Tego typu ludzie miew -ją z izwyozaj 
gwałtowny i niepohamowany char-kte”, połą­
czony z wielką bystrością inteligenoyi i nad­
zwyczajnym darem wyzyskiwania każdej oko­
liczności życia na swoją korzyść.

— Trudno doprawdy uwierzyć, że może Dyó 
pańską matką — odparł spokojnie i tak szcze­
rze, że rozbroił tern O j sina, który porówry- 
wająe jednakże ton jego z tym, którym przed

chwilą przemawia! do matki, powziął anty patyę 
do niego i zawyrokował w duchu, że jest on 
skrytym i tałszywym.

Korona, ozy nie słyszała, ozy uaawała, że 
nis słyszy, rozmawiała dalej z San G-iaoiuto, 
którego brrozysta postać zdawała się zajjno- 
waó dwa miejsoa u stołu , podczas kiedy 
energiczna, siwa jego głowa górowała po nad 
wszy* tklsm

Orsino zwrócił się do Wiktoryi.
— Czyby to pani iprawiło przyjemność, gdy­

by psni kto powiedział, że ,csteś najpiękniej­
szą z kobiet na świeoie? — zapytał.

Oua spojrzała na mego zdziwiona.
— Nie — odparła, — Toby nie było pra­

wdą, więc dlaczegóż by mnie to miało sprawić 
przyjemność ?

— Ale, dajmy na to, gdyby to było prawdą. 
Czyby to było pani pisyjemneir ?

— Nie wiem... myślę.,.
—  Co pani myśb ‘? Radbym bardzo wiedzieć.
— Myślę, źe toby zależało od tego ozybym 

lubiła tego, któryby mi to powiedział — odpar­
ła zaróżowiona.

— Ja także tak myślę—poważnie przyświad­
czył Orsino. — Czy ćal pani było opuśoió 
klasztor ?

— O, tak! Płakałam baidzti Przeżyłam tam 
tyle lat i  tak mi &m było dobrze.

Oczy je j przysłoni ty się marzeniem, kie- 
rująo się bezwiednie w stronę G-wendolin P: - 
cramnts Zatopiła zi< cała Vre’ wspomnieniach.

—  A  nie przychodziła nan’ ochota zastania 
samej zakonnicą ? — spytał z uśmiechem.

— I  owszem... przynajmniej kiedy wyj^żdżc.- 
łam... (hciało mi się zostać.

—  A  potem zmieniłaś pani zdanie? Znajdu­
jesz pani a wiat przyjemniejszym, niż sądziłaś? 
Nit. „ st on znów tak bardzo złym.

— Przeciwnie... mówią że bardzo... — za­
przeczyła Wiktorya poważnie. — Zakonrlcs 
muszą przecie lenie,, wiedzieć, ale ja nie rozu­

miem, dlaozego tak jest. Czy możesz mi pan 
oo o iwie -ie powiedzieć ? Dlaczego uohodzi on 
za taki zły wugóle... i  na enem to zła polega?

Orsino popatrzał chwilę na nią uważnie, 
dciwiąe się bj-Jośoi jej dujzy, na której żadne 
wrezenie życia nie wypisało jeszcze swego 
śladu.

— Zakonnice i  „ją może słuszność ze sweje- 
go punktu zapat y  wan i —  rzekł nr koniec. — 
Ja nie jestem ' ueśnikiem świata, ale nie eą- 
dzę, aby on był znów tak do gruntu zepsu­
tym, jak utrzymują. Bywają w nim i ludzie 
dobrzy; . hodzi tylko o to, aby ich wyszukać. 
P  iwdopodobnie jesteśmy wszyscy nędznymi 
grzeszni ami w znaczeniu teologioznem ale ja 
nie jestem teologiem. Mam brata księdza, któ­
rego poznasn pani przy obiedzie, ale choó on 
san jest bardzo dobry, nie sprawia wiażenia, 
jakoby wierzył, że świat jest taką zgnilizną 
zepsuć’ i. To prawda, ze on jest tylko księdzem 
z amatorstwa.

11 iktorya wydała się zgorszoną, bo twarz 
jej pobladła nieoo i oblekła się wyrazem nie­
zwykłej powagi. Spojrzała wystraszona na 
swego towaizyszn, potem spuściła oczy nc 
talerz.

‘— Cóż to ? — podohwyoił Orsino. — Czym 
panią zgorszył ?

— Tak —  odparła szeptem nie podnoszę c 
oozu. — To jest.. — poprawiła z pewnem. 
wahaniem — być może, iż pana źle zrozu 
miałam. •

— Ni*, nic zrozumiałaś mnie pani, jeżeli 
cię to tak obeszło. Cbc^łem tylko powiedzieć, 
że jakkolwiek brat mój jest bardzo duorym i 
reli^nnym człowiekiem iświęoie wierzy w. swo­
je powołanie i spełń: przykładnic wszystkie
swoje obow ązki kapłańskie, ma 'eszcze inne 
rzeozy i cele, które go intere róją w życiu i 
które, jestem przekonany, r.tawic wyżej od 
tam ty oh, choó izm może nie zdaje sobie z te 
go sprawy.

— Jakie inne rzeozy? — nieśmiało spytała 
"W 'ktorva,

— "Właściwie jedną... to jest muzykę. Jest 
< on naprzód muzykiem, a potem dopiero

księdaem. !
Twarz dziewoz^oia rozpromieniła się w je ­

dnej chwili. Spodziewała się widać czegoś 
strasu'sjszego, ozego jtdnakżenie iimiałi by 
określić.

— Rano odprawia mszę — tłómaozył dalej 
Orsino — a po południu całą godzinę modli 
się z brewiarza. Resztę zbywającego czasu po­
święca muzyce.

— Ale nie muzyce światowej ? — bad il\ 
panienka, znowu zamspokojona.

— O ! u ie ., — uśmiechnął się Orsino. — 
Komponuje m-tze, oratorya symfonie..

— No. to w tem nie ma grzechu... —  zape­
wniła "Wiktorya.

— Rozumie, aię ie  nie. Ja sam zazdrosz izę 
mu ,ego zam iłowani i talentu. Najgorczam 
złem icst nio ni* robić.

—  L  : istwc jest ednym z siedmiu grzechów 
śmiertelnych — zauważyła Wiktorya.

— 1 najuciążliwszym ze wszystkich, zwła­
szcza kiedy się jest nań skazanym, jak galer­
nik na całe życia. -

Młodą dziewczyna popatrzała na niego 
niespokojnie i milczała przo- chwilę.

—  Go pan p-~ez to rozumiesz ? — spytała 
w końou — Nikt przecie nio jest zmuszonym 
próżnować.

— To niechże mi pani wyszukt jakie zaję­
cie — z goryczą odparł Osino. — Będę pa*~ 
bardzo wdzięcznym.

— Czynić dobrze, jest tamże przecie zaję­
ciem, a jfst mnóstwo sposobności ku temu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Handel wina Ludwika Hadtmdllera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 sprzedaje wino szamnsńskie .Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszcie „Talisman *eou po bardzo 

przystępnych renach.

A  n  V * M A $ i M » H U U U
Drieło co tylko wydane p. t.

K s ię g a
1

z różnych źródeł zebrał, podług 
treśoi w alfabetycznym p (rządku 

ułożył k«. J . 8 .
(2 grube tomy str. (121 i 629 

w 8-ce).
Cena egz. 9 koron, a z przesył 

ką 9 koron i 82 gr. otrzymała na 
Lud główny i poleca

Księgarnia katolicka

nr m. m
w  K ra to w ie ,  Rynek 30.

P r z e d  b a l a m i
lekcre ańcó— u-a,bn;ch godzlnaib
niU.—1»  M iąciyn \r 3ło ackier.o 8, i»- 

-rz*ćiw  Riówmu poczt;

Już w yszła z druku

FL OKENTYNY i *tF.i:V l) Y  
C z ę ś ć  druga.  — W y d a n i e  s z ó s t e

l  a  je t a homme voadrzit fzire la con- 
— iiaance d me jeune dame, avec la ąnelle 
i l  p-urait entreprendre ire -o re yondau- 

Ecrire polonais ou francais poste re> [ 
i  tarte Lirów -Camarai 1900u.

obejm uje :

OhOB, ZWIbRZYNĘ, PTAUTW0 DZIKIE 
W Y B O R N E  R E G U M IN Y

ja k :

Budenie, L lia r lo ty , ltaciiszk i, f ty s ie ,  
Om lety, Omleciki, 1 'iaakl, S trudle fran ­
cuskie, Legum iny m igda iow e, t-/,ekoIa- 
dowe, cytrynow e, piankowe z pozio- 
nif k, ..tremy, Su ilcty, ł ia la rc ty  i t. p.

Najrozmaitsze szodony do iegumin
Ryhy, Pasztety i  Paszteriti im  i  goąee

Wszelkie Komooty i Sałaty. 

Marynowanie i bajcowanie szynek 
i wszystkich wędlin.,

D yspozycyę obiudów na każdy Uieu 
n u r w ią g u  ca łego ro tu . Modne 
nakrycie  srołu. K o lac j'e  itj łtairue 

i t . p.

Cena 1 H or on a  20 h.

O f i c y ł l i a t A w p r y w a t n y c h  wszel­
kiego . jdzajn, no^zutuje i dostarcza b e s -  
p la t ik i e  P. T. Właścicielom. Ajencya 
Szeligy  ski Lwuw, Jagiellońska 17.

W y * y m i i c z k i  systemu dob-ego i 
praktycznego poleca u d a  m  B r i t k o w  - 
s b l ,  Lwów, ul Wałowa Nr. 1.

#

Po prze? anin przekazem po ^towym 
A k o r o j j i  U wysyła irauko Dru- 
Kamia . ‘ -ocow* St. Maniecki i Ska Lwów.

Ć. k, Lrwtd pocatewy w K u  
stewie koto JTe sternej potrzebu­
je spedyto ra  - telegrafisty lub 
eapedytorki i  lg? -an.» ‘

Umaić' aeswoKja.-' u  pąci d pół 
U io S ‘R ct. ,y l*o  w Ła dli. L s s n ’
0  i d o l M u e c J  wt uFowic, Bai n-ejpi
1 Na prowiaoyę odayte iw  odwrotaie.

Pierwsza klasa gimn, i real, 
■biurowa prywatna n >ak i 

od H- si g.rdz.
2 półrocze rozpocz. się I lutego.

l i l a  p r y w a ty s tó w  
wi*?' tki»b klas gimn. i real. Zbiorowe 

kursa przygotowawcze. 
K o r e p e t y c j e  

dla uczriów publ, gimn. i real 
D o  m a tu r y  g im n . i  r e a l.  
krotsie i diuż§™ kursa cha wszysrkieb 

(panów i pań).
Współudział ńł fachowych pod kieru 
wnietwam em. c. k Dyrektora szt -red. 

Warnnki przystępne
,1 Strzale tki, 

b nauez. Dimn. Prane. Józefa i szkoły 
real. we uwowie, ul. Zielona 6 1. p., 

Zgłoszenia od 8 — 0 popc t.

Rydze kiszone
w ł«ryi*rakuc.h 6 »lg. ranc- wysyła -ra 
2  słr Juliusz Markewski ‘ 'śoie Ru3kie.

F o l w a r k  *1 marsdo poszukuje się tio 
kupns Łaska ' • zgłoszę na pr yjmuje E. 
Wajglnwa, Piekt sra 6_\ " Lwowie

Na Pączki
SMALEC beawonuy i klgr. 64 ot., 
prześliczną mą tę, drożdże M«.ut- 
nera i marmolacly poleca haadel

Karola Bałłabana. Lwów.
S A J Ą T K I  

z lasami i ber tychże, nr tt i da: d,-
sprzedarlt. Wiadonoś * B r u b e u t h a l  

H e r  b u  i  u______________
K a p i e  mniejszą realność, możliwie z 

ogrodem i łaję w .amlu 'uraienicę wol­
ną od podaBcr, "an.wartosd kredytuje na 
tarł prorem. H. Richter, Lwów, ul Gró-
weka 1 7 __________________________   _

l u z y n y  warsztatów; z windą, wiel 
kte podw ie ,  lokale frontowe i  mi,-' (ka­
nie zaraz bardzo tanio do wynajęcia, Gró­
decka 17

Dzierżawy
większe I mniejsz« (także z gorzelniami] 
po1 ea Szeligowski Lwów, Jag>ellońska 17.

Bluzki
e d w a b n e  i  ÓO w e łn ia n e  6.30, k r ó j  

G e rso n a , id e a ln a  Torm a, k ap u z ') 
t e a t r a ln e  w e  w s zy s tk ich  k o lo ra ch  
od  4 .50. B o a  z  p io r  i  ie d w a b i j  

cd  7,50, k la m r y  d o  b oa

Górski i Szydłowski
Lwów, plac MaryaoŁi 8

epm }
Sło ?. T. winiaioieli koni f

Największy wybói Jur na konia, tuds.e- 
dy rąno «, cLo^ników, p- rtyer, Uranak, 

kap na stoły i łóżka itp

Al

znajduje się w skłailzia dy-»anó-» „Au, 
Lou~rr we 'Lwowie, ul. Sykstaska Nr. 
6 albo w* Wiedniu. IX  !ł*b..dasro Nr 33.

Pasat Hau imana
Lwowskie

F o t o - P l a s t i l c o n

(tfi razy premiowane) 
Od %  ao '%  do 

widzenia

Portugalia.
W-tfęp 10 centów

Biedna wd^wa
z u j m i  j ą e a  p o s a d ę  tymczasowe.! na­
uczy -jolki we wsi E. wskutek 9-cio e^niej 
moi.jb.f‘ i prtcy i 7 .azowego ŁrT,;o obn 
Jeżr śmiertelnie cho-a. Zna' uje siew bar­
dzo o? akanym stanń a jako osoba inte 
l i g f  tna niema śmiałości odezwać się pu­
blicznie o ratunek. W id  ąc to st-rszne 
Dołożenie, ośmielam sie prosić Wielebne 
Dn;bov eństwo i świecką inteligencyą, by 
pamiętni na słowa Chrystusa Pa-ia „Daj -ie 
a będzie wan Janc“ ze s Tych skromnych 
dochodów ofiarowali choćby 4 najmniej-zy 
datek, by otrzeć łzy nieszczęśliwej kobie­
ty. Za łaskawe da-Kł, które proszę oadsy 
łać pod adrtsą p,)dpisan»gc, skła lam już 
naprzód szczere „Bóg zapiać .

Ks. Piotr Mekiełyta
proboszcz w Sanóczku o. p Sanok.

Ftfa t^daiiie wysyłam darmo 1 opla tnie okazy tutek.

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych oraz tutek cygiretowycb

B e łd o w s k ie g o
itra la rm a c ji i  cheroiKa w  K rakow ie .m agistra farma*>y 

D la  ła tw ego  w yboru  tutek po lecam :

Tutki białe ,,Noris“
„ „ z watą
i  kukurudziane „maYs Numa“

M lis Albert

do tyto- 
n 'nr lek­
kich i 8; e- 
cyalnych

Tutki kukurudziane „MaYs d3 Par:s“ 
dto ..Mais Wallisu

s 1hSfr\
Uwagi godne.

1 kg. herbaty iamilijnej < koron frsni u, 
4*;,o Ł  hnwy Santos 1 l ł  ksr., I I  12.60 

groszy.
i k ,  k. kawy u-s b. ziar. I  13 kor. 50 g 
4*,, k. *aw j Kara'.»s 16 Żor. 50 gioszy. 
4’/,. k. ka^y Kuba I  19 kor. ŁO gro-zy. 
4*/l» k. kawy pe:łewę lab Moc-a 19 kor. 

80 ^^opz,■.
4"/,, k. sliw bośniackich I 4 kor. 40 gr* szy. 
4 /„ k. p wideł bośniackich 1 4 kor. 
oraz polecam słoninę, smalec, s *.d.ło i t. p 

Masc winogrono T i na wszelkiego ro­
dzaju rany od 4o hel. da 2 koron 

Cenniki Lanco wysyłam.

T o m a s z  <« a r o  w i eź
I V  H u d a p e s z t .

4

U b o g i  Ł a s a rs E . Z twardego łoża bo 
leści zwraeam się do serc miłujących Bo 
ga : bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny -adzyły łaskawie nrzyjść z pomo­
cą. Po 14 letniej prac/ zawodowej, od 8 

i łat obłożnie chory odleżałem aż do kości 
bf ki i i ozostąję w ok-opnej nędzy. Rarz 
cie łaskawi Dobro dziej b ursgłednic prośbę 
moja n ten który powiedział: „ I  kubek 
u.ody nie bedzie bez nagród-’ * z uewnościa 
ten ch^ześcłjauak! uczyi sk miłosierdzi i  
poło ly na wagę s’ nta. Ł a z a r z  K - ę -  
B<*1, IJstrobna p Krosno,

Zakład ogrodniczy i skład nasion F

Mikołaja Wolińskiego ;
we Lwów e, plac Maryacki i poi- :a po  ̂
najtańszycl cenach z świeżych kwia­
tów l i r  B I J B R T T Y  (alowe śluh 
ne, ńnieninowe. K n k i w  l k i  koty- ( 

Jjonowe, kwiaty cięte i . d 
Dla ko-mtetów balowych, Tow. kasy- 

nowych służę zawsze speoyrluemi ofer- • 
tam

Na prowincyę >yse'am w najodle­
glejsze strony jak najstaranniej opa­
kowane.
 ............ TU lir M M M M  r w  ir-Z tó tB W  '

D? skarbu Nadyby w powiecie Sam­
borskim, potrzeuny jest

e k o i L o m
żonaty, od Igo  maja f i .  na folwark 6U0 
morgo-ę- z gorzelnią Pi- wszf"stwo mają 
reflekf ińcł r -;acbocn>j Galicyi. Bliższ ch 
wyjaśnień udiieli zarząd dóbr w N*-'> 
bach, poczta Na^jhy-^ ojutycze, doką 1 
też należy przysyłać odpisy swiadec x  
Nieuwzgb dmop*, zostaną bet oupowiadzi.

w zakresie pościeli, bie'izn3 na pościel, 
bieliznę damską, męską, płot-ia .chiffo-. 
ny, “tołową bieliznę uoleca najtaniej 

magaz,, n

J. Drexlera i Synów
Lwów, plac Kapitulny Nr. 2.

i do tyto- 

cysTnych
|  „Offic. Club' 1 _ |

idąc z postępem i rozwojem przemysłer i chcąc zaspokoić wszelkie wymagama P . T. pa­
lących papierosy, wprowadziłem tatki „ N O R I S ‘‘ udoskonalone, tem się odznaczające, że papieros 
zapalony nie gaśn ie  szybko, nie naniąga tłuszczem  a wskutek tego całego papierosa możno sm a- 
czn.e wypaiić.

W  ogóle zwraeam uwagę na tu tk i b ia łe  „ N o ris “  i  kukurudziane , odznaczają się bowiem  
chłodnym i łsgodnym  dymem, nie wpływają ujemnie na zm ianę smuku  / zapachu tytoniu, a to jest 
ich bardzo wysoką zaleta, że nie d rażn ią  k r ta n i i  nie pobudzają wskutek tego do kaszlu.

. Liczne uznania ja k ie  ciągle odbieram , są najlepszym  dowodem niepospolitej ja k o ś c i moich 
wyrobów. i

j) o nabycia w handlach i trafikach.
tyyląezny skfc*d na Lw ów  i wschodłii4 Galieyę: W  składzie 
osobliwszych gatunków tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.

Z wysokiem poważanym

W Ł .  B E Ł D O W S K I  mag. lar mac 3 1  i  chemik.

PP. kupcom i cukiernikom polecam worki papierowe i pudełka na cukry
po cenach bardzo niskich.

s

Oryginalne angi Jskij

Płótno
N a j l e p s z e

Ida 'suszenia chmielu
100, liO  i 120 om. szerok. 8 ngszych w łasn ych  planta-

dostaro&ajją po o r y g i-  Dyl w  G oldbachthalu  dostar
nalnych  cenach 'cb rycK - ■ ■ ,
nych  główny skład i  o 'ła o zn i 3Zł*  pod g w a r a c ^  J**s na, 

za s tęp cy  dla iądu -Całego | soliduiej i  najtaniei

« .  LOHR
( ■ w  S « . a . z  C s e = c ! n . 3 7 -j .

W zory i cenniki franco.

Ogrodnik

SMfeiktor r*dpQwied*iilBiy; Waotow Ma*łow*ki.

źontty, bezdzietny, w ?tłrjzy*ii wieku, w 
z1,kres > ogrodnL wa zupełnie wyKuztałco- 
ny, może się wyks^ac 4Jugole+nia praktyką 
„oszukuje trwalej posady w kraju lul li- 
gr uicą, z *  skromnem n/nagrodzeniem, 
zarówno uprasza s:t  udać co do neusyi 
odwrotną picz :ą Adn A B. ogrodnik. 

  nostr rsatante Rohat n

Piiuiina tn im
bardzo trwałe 

piękne w  tonie

J .
"WE Ł W O W I F .

Quak@r OaKs
wszędzfe do nabycia I funt i '/„ funta w paczkach

(Z  p r n e p U a m f  k u c h a r s k i  **m l)

Daje dzieciom siłą. jąd-ność, jak żaden inny środek po­
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia a przecież zapobiega 
nieiytości żoładka.
Dla kuchni «v ogólności

„Quaker Oatsu (ameryk. owies Fnieo’'onv) przed?tnwia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko 'w 15—30 .ninu 
lami^nia się dobrze w kleik, gotuje "i-ł na samej wooz1 
wobec czego odpada też wszelka z tsmażka przy tak znai “ro 
n:estrawnych zuuftcb i sosach Wszystkie potrawy z ,r
Oats1- mają delikatny smak; .Quaker Oats“ jeat ba“dzo w y­
datny a bemsamem tani w używaniu.

m

O g n i o t r w a ł a  po wójną ! -s » zara­
zem i pult, ameryL maszyna do szycia, 
eleganckie opdowc biurko, zega: i- tół 
.o. murowy najtaniej do sprzedania, Gró­
decka 47.

F -  n r  h d lf inte-etói dworskich LwóF 
Mickiewicza 22,

es o t .
S8ST* nS J-Uograru. h » »T  *ła*rÓTTwy»j 
ęSST śohŁool, * ro i»ty c *a * ji do w b ”"-ii 

aU tyUrŁ h*«d«' I »wirdn 3cl#( - 
TiWÓw 8 k!f.

runka "r ty lw a  do w sij rtMch Bięjsoow' HI

koniak
fruBcołki, knr»eyjny, odznaczony nr. wy- 
ctawk lwuw«H*jr i-’ a iL  izka 8,« 0., pól 
flucki 1:80, ćwierć flaszki 1 u .  Do naby 
ols tylko w handlu Ł e o r  arria  
a l« [o  w* Lwowło, ni, M *tor»go X,

DrnksinDą Nsręidowł Staniriawę Mapieokisgo i


